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Kolon zacja niemiecka | 
na Mazurach.

Niemcy prowadza obecnie na Mazurach- i 
V/arraj: usilna, propagandę. Wypuścili sforę agen­
tów  płatnych, nświ&daaniającyćh ludność o „pol­
skie m niebezpieczeństwie" na M azurach. Na' ten 
te ż  tem at wygłosił znany z czasów .plebiscytu a- 
gen i  hakaty renegat Worgśteki kitka odczytów, w  
szeregu miejscowości rcazursidch.

..Części niemieckiego d a la  -- mówił W orgi- 
tzki — leżą na podstawie trak ta tu  pokojowego po­
za granicami państwa. Niemiecki „Volksiuisia w  
Poznańskiem jest już zupełnie „verdrangt*. W szę­
dzie, naw et w Prusach Wschodnich, siedzą Po­
lacy czyli nieprzyjaciele. 0 4  Polaków nczyć się 
maja Niemcy -orgknrzaojL Najlepszym „grencsaę- 
cem“ .jest „starkes bewwssted NatioualgetOM !* 
(hakaty zm. prusa.otwo, nacjonalizm skrajnie p ra­
wicowy.) W szystkie partie .'w P rasach  W schod­
nich połączyć się mają celem fcwalcaanfc.
„niebezpid-cżeństytia polskiego*'.

Ale teraz, słuchajmy co ten prorok „Hefaiafe 
diensttf* i H-m-ćeriburg plebiscytowy więcej powie­
dział: :

..Nicmieckość trą miastach opierać się nie 
może. Plebiscyt na Górnym Śląsku w ykazał, że 
miasta cofają się pod naciskiem otaczającego- ich 
kraju. Celem utrzym ania rozszerzenia niemczyz­
ny potrzeba gęsiej niemieckiej ludności wiejskiej. 
Ażeby kraj m  gęściej osiedlić Niemcami, -trzeba 
celowej' kolonizacji.. Trzeba coraz to  więcej łwo- 
7zvć kolon-i cłia mniejszych włościan i robotni* 
ków rolnych. P rzez taką kolonizację jedynie bę­
dziemy mogli n-lemieckość wzmocnić i rozprze- 
si-rzenić*'.

W szyscy pamiętamy, Jak swego czasu w Po- 
raar.sfclem Komisja Kolooizacyina w ykupyw ała 
pasiadłcśei polskie i na miejsce Polaków sprow a- . 
ćzato kolonistów picmieckicb. Polski robotnik, I 
noiski chłop opuszczać musieli ziemie rodzinną, ś 
sFukaó chiebcew Westfalii. aby tam pracow ać w  
kopalniach n* eh-Jeb.

Tafcie] Komisji Kołonśza.cyjnej żąda teraz W cr- 
giłzki,.a z  nim cała sfora agentów na Mazurach.

A równocześnie Niemcy’' w  Polsce maja od­
wagę skarżyć się na prześladowania 5 oczerniać 
Pzpftą przed Liga Narodów,

Nieoczekiwana dymisja Brianda.
Paryż. •— Rada ministrów ukończyła poste- 

ósenie o godzinie l popołudniu.-' Po posiedzeń#
B ran d  oświadczył dz-icnnStarzom, że przedstawił 
swoim kolegom nie to o czetn się mówiło w  Can­
nes, lecz bo- czego.. na konferencji dokonana.
Briand dodał, iż na ćzisieiszeoj posiedź, eniu rnim-jsję. zgłoszoną przez Brjartda 
strowie ograniczyli się do oświadczenia, że pa­
nowała w śród nich jednomyślność po wysłucha­
niu w yw odów  Brianda..

.Paryż. -- -Briand po złożeniu oświadczenia w 
fehle, w- którem  uzasadBBrf stanowisk© zajęte w 
Cannes -udał się do pałac-u elizejskiego, aby . zgto- 
sic dymisję gabinetu.

Paryż. — Prezydent MJBerand przyjął dymi-

Franeia i Anglia.
Co zawiera metnorjaf angielski w sprawie odbudowy

cywilizacji europejskiej,

m sm m

% Ita d y  M lw m trśw *'
"Warszawa. (PAT.). Rada ministrów n a 'p o ­

siedzeniu odbytem dnia 12 bm. wysłuchała spra­
wozdania miiiMra spraw zagr.' o sytuacji w jakiej 
obecnie znajduje się sprawa wileńska na terenie 
;wLędzynarod:o\vyrn. przeprowadziła dyskusję nad 
sprawozdańiem kierownika ministerstwa handlu 1 
przemysłu w sprawie stosunków , handlowych z 
państwami ościeonetni. uchwaliła projekt nowe!: 
do statutu dyscyplinarnego dla adw okatów  i kan­
dydatów  adwokackich w-' b. dzielnicy austriackiej, 
wreszcie nrzyicla pTOtckt ustaw y w przedmiocie 
• obowiązków i praw chorążych wojsk, polskich.

C ló M i. (EAT.) Memorjał wręczony Briah- 
uowf przez L. OęórgSż wywodzi ńtiedźy rnaemf! 
Rząd asrgięlski gorąco sobie życzy, aby kotrfe* 
rebćja w 'Cannes doprowadziła.. tło konkretnego 
rezultatu, aby konferencja w  Cannes jasno ‘dała 
w yraz temu, że państwo W ielkobrytyjskie i 
Francja w czasie pokoju tak samo są połączone, 
jak były połączone w  czasie wojny. Francja po­
dejmuje wysiłki, aby odbudować zniszczone swe 
'obszary i tnasi na ten cel przeznaczać znaczne, 
'fiwwty, • które w  budżecie jej powodują, wielki' 
deficyt Sumy te mogą i nniszą być zopłacoae 
przez Niemcy. Francja w ciągu 120 lat była czte­
ry  razy obsadzana przez nieprzyjaciół. Mimo 
zmniejszenia się stanu zaludnienia w  Niemczech 
wskutek wojny i wskutek warunków . pokojo­
wych, zawsze jeszcze ludność Francji mniejszą 
jest od ludności Niemiec o 20 milionów. Poza tent 
Niemcy w swoich obywatelach, którzy powrócili 
z  wojny tnają armię złożoną' z o < milionów ludzi 
wyćwiczonych w- rzemiośle .wojennom. W e W. 
B ry tan ii' istnieją poważne przyczyny zaniepoko­
jenia. i niezadowolenia. W ielka Brytania jest

krajem, którego życie "związane jest z  hAiidlćrń i 
zaw isłą od handlu. A-igśja jest tak samo z£m&~ 
fesow spą w  odbudowie handJu .jak  Francją 
Jednakże . Francja- jest w położeniu korzystniej- 
szeni od każdego z innych krajów  europejskich, 
czego dowodem jest '-znaczenie, jakie ma <’ia nie; 
ludność rolnicza.. Ale także i kraje europejskie 
cierpią wskutek niedawnej wojny. W e Włoszech 
i Belgii panuje bezrobocie. Włochy zawisłe są v  
bardzo znacznej mierze od handlu, a nadto muyre 
teraz dostarczyć p racy  większej ilość: k-dri. mu­
fek przed wojną. Belgia jest krajem, który im p o r ­
tuje swoje środki żywności. Europie środkowej 
i południowej upadek życia gospodarczego i za- 
mięssarfc w  normalnem i p k  e-.konońrk-.zrę.m je­
szcze 'bardzie? daje się we znaki, miliony iu lri 
cierpią - tanj. -niedostatek: W obec powyższego ludy 
Europy m u szą ' spróbować środku cc-:p
przeciwko obecnemu stanowi. a n a d to  p rm : 'v ' -. 
stosowi w- Rosji; Z ty M  powodów z dalszep.. 
trwania takiego stanu rzeczy -musięłaby powailiB 
ucierpieć cywilizacja.

»6«wwsKji3ii»5HraswMisH^»aB!r>ąK5S!i^«t,

Wybory Wileńskie w cyfrach.
WYNIKI WYBORÓW W  POSZCZEGÓLNYCH 

OKRĘGACH.

Wilno. (PAT.) Generalny kom isariat w ybor­
czy, komunikuje: Ustalone przez okręgową komi­
sję w yborczą wyniki w yborów do Sejmu wileń­
skiego w  dniu 8. stycznia 1922 w  poszczególnych 
okręgach są następujące: W okręgu 4 obejmują­
cym powiat oszmiański oddano głosów 30.310, 
co stanowi 77 proc. uprawnionych w yborców . 
Poszczególne. listy otrzym ały m andatów: Usta
nr. i polskiego centralnego komitetu wyborczego 
2 mandaty, listo. nr. 2 polskiego związku „O dro­
dzenie*1 aa Litwę i  Białoruś 0, lista nr. 3 polskie­
go Stronnictwa ludowego I, lista nr. 4 polskiego 
Stronnictwa ludowego ziemi wileńskiej 1, lista 
nr. 5 Rady ludowej r iem r wileńskiej 7, lista nr. 6 
Związku krajowego 0, lista n r ; 7 komitetu bez­
partyjnego 0, razem -11 mandatów.

-W  -okręgu <0 obejmującym wschodnią cześć 
powiatu HdzUfes© oddano głosów 7®J\50. co s ta ­

nowi 62.6 proc. uprawnionych wyborców. Po-' 
szczególne listy otrzym ały: lista nr. i Polskiego 
centralnego komitetu Wyborczego 9 mandatów, 
lista nr. 2 Polskiego stronnictwa ludowego ziemi 
wileńskiej G, lista nr. 3 grupy boronowskiej • A; 
lista nr. 6 Polskiego Związku radowego -,.O dro­
dzenie" i Polskiego bloku demokratycznego 3. 
razem 12 -mandatów.

W  okręgu 2 wasyliszskhai. obejmującym za­
chodnią część powiatu łidżkiego oddano g ło s ó w  
2S.417, co stanowi 63.5 proc. uprawnionych- '•-‘•y- 
boi-cow; Poszczególne łis ły  otrzym ut?  m andań '. 
lista nr. 1 Polskiego centralnego komitetu wybór 
czewt 7, lista nr. 7 bloku dernokratyczm.uro 6. 
Listy nr. 2, 3, 4 i 5 różnych ' gmin nie ofrzymsłr-' 
żadnego rricudatu, razem 13 nia-ndatów-.

W ' o.aręgu 5, obejrmsjącyn) powiat trocin o- - 
d |iu ; głośilw 11.265, co stanowi 64- proc.- tipra- 
łiiio n y c h  do wyborów-. Listy różnych gnua or: : 
listy polskiego Związku- ludowego „Odrodzenie."



GAZETA LWOWSKA 2 dnia M. stycznia 1922.

i"‘Polskiiigo ’ TfbnhkTwi!'T: cioweig©""ziemi '“ '\vfleff- 
*!^ej nie ótrzynjały- żhdnego. m aśdstn, Lisia Pol­
skiego ecatrakiego iccniifefi! wyborczego 2 man­
daty, lista Rady ludowej zaWyi wileńskiej 3, lista 
Polskiego strmmićŁwą hidewego 1, -■ /usta gtnirry 

:lSM #8f<wskiej -6, razem mandatów 12.
W  okręgu 7,. obtejńftdącynt hótńocńą c*ęść 

powiatu wiJeiTkiegri oddano głosów 23,359, co 
stanowi 76.6 pnie. uprawnionych do gtósówiułia.

Po^ić^gÓ{ne''Bsty ''d irsy lria ły :“lista'”nr. rPók-E le- 
go Związku lodowego „Odrodzenie1- 0, lista nr. 2 
Polskiego sp ffn ic tw a  Indowego ziemi wileńskiej 
1, lista nr. 3 Polskiego dómokratycz-iiego komite­
tu wyborczego... Of.-.-lrsta nr. 4 Polskiego centralne­
go ftonitetu wyborczego 2, lista nr. 5 Naczetorej 
Rady ludowej ziemi wileńskiej 5, lista nr. 6 
Polskiej partji socjalistycznej Litwy i ' Białofcusi 0, 
razem mandatów 8.

; .i)ri'feifsferwic.iefi .'-rządu jfowi-eokicgó, ' :;óraż’ o crba-' 
i wach jakie wyłoniły się z tego' powodu, żeby <re- 
j-sSbfetcja konferencji w  Cannes ;to-bo\vńązująca w szy­
stkie państw, do powstrzymywa-nia sic od. wszelkich 

|a tak ó w  nie została wyzyskaną przeciw Francji '-w 
j chwili, gdy Francja będzie zmuszona do przed­

sięwzięcia środków  Ł zy m  cisowych względem 
Nicnriec. Bria-tid od-powtedzial, że poczyni! wszel­
kie dficzbęckie zasirzeżenia.

Paryż. — I1avas. — Briand weźmie udział w 
dtetsiejs-zem posiedzeniu Ratóy mi-mśuróws

Caranes. Rathenau. został wczoraj wysłu­
ch an y  przez kosnisję' odszkodowań: stwierdzi! 00 
dobrą wole Rzeszy, zaznaczył jednak, że nie bę­
dzie mógł dać odpowiedzi na kkkjkobwlf k pyta­
nie dotyczące szczegółów.

Cannes. Sprawozdawca Hąvasa dowtąiuje 
się 2, miarodajnego źródfa, że spraw a udziału 
Belgji w  układzie francusko-angielskim . -jest na 
dobrej drodze.

Rzyci. „Italiaoiąaw lająic k'\ve®ę gwarancji 
żądanych w Canaes przez Francję, zapytuje, czy 
jednak .polityka, francuska' potrafi sie. wyzwolić 
od zakusów kuperjaltstycznych i czy wyrzecze 
się ona swoich dominujących wpływów w War­
szawie. Pradze, Budapeszcie • i Belgradzie.

Rzym. „Popolo ' .Ronfano1' stwierdzą, że 
dotycbczasttwy wynik prac kocsEerencji w 
Cannes jest jeszcze niewyraźny. Zdan.k-in dzien­
nik?., powzięto clotąd. tylko jedną decyzję • o .zna­
czeniu pierwszorzędnem, to jest decyzję zapro­
szenia rządu sowietów do wzięcia udziału w kon­
ferencji genewskiej.'Powrót Rosji na' arenę eko­
nomiczną Europy stanowi ważny krok w kie­
runku rewizji zawartych traktatów. Jest to:dzi­
wne - -  pisze dalej dziennik — że w .Cannes nie 
obraduje się obecnie na temat zdolności Niemiec 
do zapłacenia 500 milionów, podczas gdy ci sami 
rzeczoznawcy, zebrani \y Londynie: w  miesiącu 
irkiju f, ijb. uważali Niemcy-?a' zdolne-dp ząpłaty-- 
(Mniliardęrw.'

1 " Cannes. — 'Hav;is! — m S resp ł^ i^n t narasą. 
jdouosi, że projekt układu gwaraiwyjnei© da'rFritn-:

'oS móc i  będzie pewną gwarancją bezpieczeństwa 
i,nną niż ta, jaka jej przysługuje na mocy traktatu.

W razie niesprowokowanego ataku ze strony 
Niemiec, Anglja stanęłaby Gatychniśast po 

stronie Francji,
odkłaijąc-sna jej .usługi -wszystkie’ • swe' trzy siły': 
wojskowe, morskie i napowietrzne. Oba państwa 
(Zobowiązują się urterweniować nu wypadek gdy­
by Niemcy odmówiły wypełnienia klauzul Układ 
gw-.irancyiny ma .być m wanty na lat 10 i zastrze- 
•wiłby swobodę akcji dominiów angielskich. B cjg jl 
wesrwana będzie de wzięóia udziału w .układzie 
.droga ■ zawarcia . układu.- / angiefejro-belgijsłciego. a-- 
rDaiogicz.nego do-trak ta tu  obowiązującego Francję 
i Belgie. / Układ 'angiei-siko-belgijsk! zostaliby sko- 
.wdynowany wkładem • 'tiwgiebko-fi-a-nciusklm. Wo­
bec tego, że Wł-ochy otoczone są wyłącznie 
państwa sprzymierzotrc. be:roreęzeńsł-v/o W łoch 
zostałoby «a.gvarant-owatie układem ogólnym, — 
wedJug którego wszystkie narody europejskie zo­
bowiązują- ' ŚSI c5o \vrajermit*b ' poszbnowaisia 
swych granic i'pow strzym ania się od wzajemnych 
a taków. -, -

SPRAWA DOPUSZCZENIA SOWIETÓW NA 
KONFERENCJĘ - W CANNES.

Paryż. — ,.Le Matin“ dowiaduje. się, że pre­
zydent Millerancj w pełne-m zrozuniieniu z& wszy- 

gabinetu. .miaf pojyją.domić. Brian- 
4ą--# \y-rażęii>H, jakie .'wy-w$ła ło-.- \ę:.jkjOldch;;:pą.fK!- 
m ćntąrąyeh do-puszczepię. do koufęróitók'-w-'Qtktiui!!

w ąprawie 5 ł a s k a ,

W  tych dniach ukazała się. w  Anglji broszu­
ra, napisana przez lorda .Roberta "CecUa, a po­
święcona sprawie Górnego Śląska.

Nakreśliwszy pokrótce dzieje teyo kraju, ofSs. 
.prace komisji śląskiej i Rady na jw y żsi? . a w re­
szcie prace komisji Ligi Narodów pod p-rz«worli-i- 
etwe.in hr. Ishi i ostateczną uchwałę enteufy, au­
tor amilizuje rzeczoną decyzję. Nic twieinktąc, a- 
by uważać ją należało za ludicpsz?., jaką oriągnać 

j by i o. ..można, sądrci -.•wsz-aloże lord Cecjj, żc • w yłą- 
jcza wątpliwość o uczciwos.ci. poboddr. jaklemi 
{się kierowano przy rozstrzygnięciu tej n-ic-zrnfc'- 
■nk zawilej sprawy. .Dodtooią cechą ko:nv''i hr. 
Ishi była okoliczność — że żaden członek jej 
nie należał. do stałych .członków Rady Ligi .Naro­
dów. iriemną zaś, że '.dż'.ł«ij-ftwe, -Iitoo, hrażic r,.ie- 
wątplrw-ic poyyażni.. nie•.n?Jeźdi dó ludzi o wyrro- 
brbfieT.óprnęii na zewnątrz.

■ Największe trudności polegały na tom. .. że
pod 'terytorium w ooccne.;- epoce tryumfów
Inżynlerj; rde może być dc-konany jedynie .na pod­
stawach gćgpmetryczyoh.-.jak za czasów Napoleo­
na, oraz, że na terytorium spornsfn u.iawnitą się 
nic ulegająca kwnprori^-sowL . walka czyrinifiow1 
narodowościowych •• tz ekoljomiczuerui.

Uecyzia -mocarstw i -ustalenie grar.ię • poiity- 
cz.-nyc-Li' r.K-:!nogły położyć kresu tej -;\va!ce- ż t jw io -  

dó'wo:!iarodop-ych ;i G-mnomiozrg^ch': i r.ą»toi|-:śądzi,! 
k c  - okres, ,■ .piętnastoletniego i>r'Ov̂ zo..rk!]Ti-.,-W:hKe3i

dramat w 3 a lach Kazimierza Słomskiego.

(W czorajsza prorw era-w  Teatrze Wielkim.)
Do rzeczy nowych zbliżać sie nawykliśmy 

z zam ieresaw am em ,. wszakże nie bez niejakich 
. równocześnie obaw. Jedno i drugie jest usprawie­
dliwione. To, co niewiadome, budzi cieka\vość — 
lecz to, co niewiadome, może dać sumę wrażeń 
zarówno dodatnich jak ujeamych.-

Także w literatiirzo, także na scenie. Ileż 
to razy mypiękniejsze • myśli zaciera wadliwa for­
ma, najgłębsze zagadnienia wypacza chybione u- 
jęciej j przeprowadzenie tematu.

,,Hicr.ogiify“ rnlmo wiele obiecujących zapo­
wiedzi przedstaw iały także zagadkę. Już przez 
sam tytuł. P rzekora drzemiąca na dnie duszy re­
cenzenta podszeptywała- o-bawę, by usiłowania 
młodego autora nie stały się hieroglifami... nic. do 
odczytania. - 

■ Jakiż . miły zawód zgotował o iedow iar-1 
kom p. Słomski! Rozpętał w sobie :żyw ioł: 
talentu, burza przeleciał i wróżba blasków sio-, 
necznego jutru śtanat między see-ną. a widownią.

Zrazu bladość przysłoniła mu oblicze, po 
scenie chodził jakby z książką w reku.' Mówił, 
a nie by! sobą. W glosie d i w ięeizaly mu prze­
różne echa? 'Lecz to 'trw ało krótko. .Potem oży-r 
Yv’ił się. Huragan szalejący nad morzeni, fopieiica.- 
iitilość,' groza śmierci Porwały Słomskiego • na 

• swe śkrzyóla,. ocżys&czająe go z gr-zediów'-mi­
mochodem popełnionych, dodając zarazem siły 
do dalszych wzlotów. Z ry-di czynników wy­
tworzył się nastrój niesamowity.

Miłość ■ w pojęciu autora „Hieroglifów11 jest 
klątwą.. Przeklęty przez fatum przyrodnik Wie1- 
rusz żyje wszakże urokiem miłości. A kiedy po­
zna, .że całą jego istotą zawładnęła, ginie,, by jej 
nie utracić. Z fal morskich, które pochłonęły u- 
miiowaną Wierusza wyłoniła sic zjawa: Iza.
U porczyka myśl injrtując<i .w umyśle od pierw­

szej chwili spotkania z  Izą, prowadzi, go niemal 
do obłędu i staje się przyczyna katastrofy’.

Autor „Hieroglifów" na pojedynek w yzw ał 
nk*bezpieexeńst\va, które- mogły go zkinrać. a 
■przeciwstawił im 10 wszystko, ożeni w danym 
-momencie rozporządzał: 'w ięc młodzieńczy talent 
bez doświadRunia śicenicznego, głębokie 'odczu­
cie, przemyślenie spi-awy, łatwość .iasńego i zaj­
mującego wy-powiadania myśli:

Z pojedynku tego, który był przedewśzyst- 
kieni zmierzeniem sił swych, wysżed.ł Kazimierz 
Słomski' -naogół zwycięsko; .w każdy iii razie 
chinonie, W  u s tąp ien ia . drajnąto .szczęśliwie 11- 

"mknął 'zasadniczycii błędów,, a . jeśli one mvk!«cz- 
nily się lii i ówdzie w rysunku postaci, • to po­
wiedzmy sobie: nie od.ruzu Kraków zbiM |\vańy. 
U bohafera „HierógHfów'**. który1 -ma wiele., cech 
bezpośredniego ..pokrewieństwa -/. lndżftii Grąbińr 
slciego, dają sie dostrzec niedociągnięcia ■...jak-by 
wskazujące, że ,w .tej figurze zumiało krw i żywej.! 
a za wiele tworzyw*, sztucznego. j

W kracza prawie w sferę astralną, a jednak 
ałniej..opiera, .sie o rzeczyw istoś' j« a ;. Na. niej też 
■najoz.ułęj spoczywa oko autora Tchnął w te dzie­
wczęcą posiać poezję morza, wypełnił ja nieświa- 
dornemi przeczudami, a-by była judc koral różowa 
miłością, jak złuda jasna i -nieuchwyTnu. Diaczego 
jej dosięgła ręka losu? Czy naprawdę jest tą, 
która musi odpokutować swą wino? Stoimy tu 
na granicy rzeczywistości i abstraktu. -Rzecsry- 
wistość już prz.y-inknęla swe w rota; srebrne 0- 
drzwia krainy ukfd otwarte. Biała z.iawa z łona 
mórz poczęta, wróci s k ą d  wyzszl?. — szczęśliwa 
jak obkibióuicą, bo pod spiemoneml falami snuć 
bedzue razem z -ukochartym legendę topielfcy-ńii- 
krści.

Jeżeli V,1 miłość Wierusza i Izy wplatają się 
echa prawie poza światowe, to ^utóSłńynj Irontra- 
stetn jest Rosiocki i Lena. Te fetoty chodzą wy- 
łącm ie po realnym gnincie. Ale też ' w dramacie 
Słomskiego mają podrzędne stanowisko, jakby 
onzy.pa-dkowo znalazły sio w „Hier-ogkfach**, je­
dynie Rłą praeciwstawMcnia. To taż wrażenie ja­

kie '■ sprawiają na widzu jest prawie nijakie, bądź 
eo bądź mniejsze? niż pragnął ^óźo zapewne au­
tor.

Wcale ciekawe ni zjawiskiem mes! a była stać 
sic rybaczka', jako czynuT widmowy. W skutek ’ 
jednak tmzejaskrąwiema zatraca charakter 
jaki » i;tj |b y ć  jej nadany. .- ;

„Hieroglify'' życia i zagadkę dusźy. ludzkiej,' 
rorz-wiązat Słómskf w ' sposób inie-iesujący, zatrzy­
mując sie nieraz w  zamyśleniu nad ich -tajnikami/ 
■Mie bra-klo wprawdzie i ' załamania się w sobie i 
diwiańia się w niepewności Jednak szczery roz­
mach., wierny tow arzysz talentu ,p. . Sf-omsltiego 
nic dal się stłumić nawet w momentach które na 
scenić zacierają swój blank właściwy, a nabierają 
fałszywego połysku,

Jeśr io zresztą, pferwsze dz/efo sceniczne K. 
Sto ruski ego. a zapowiada n ap raw d ę wiele.

„Hieroglify" grano wprawdzie nieźle, nie w y­
nika .tedmk z tego,, aby nic można było zagrać 
lepiej. Od Barw.iński||X) wymagamy więcej, niż 
dął, cłrodai niektóre ścćr.y odturórzyd bdnkro pię­
knie. W ałężatika była doskonalą przedstawicielką 
łzy. Niefył.ko iiu-IRcziioi?. ale i. fu to r mógł' się ń- 
t'wierd-/:-ić w przekonaniu, -m ta przejrzysta rozpo- 
etyz-owana osóbka wybiegła prosto z ■ m-rarza. ńa 
scenę. Tytko głos chwiknrri br»mia? zbyt ciężko, 
jakby lęktiu-k:. Go do Leny Michttowslciej nie mo­
żna mieć żadnych zastrzeżeń — jTatonriast Melina 
nic poAwnton był grać Roatoakiego W epizodycz- 
ue-i roli rybaezki v,-ystąpiki p. Ckelirnuska. Naimę- 
tTK»ść kochającej kobiety zarysow ała sie u niei 
śmiało : tkkhr.vn-ie, może nawet iza etekiowbić.

O blę,.kłch inscerdzac.H lepiej zapomnieć,, ziil- 
kną- zapewne w dalszych przedstawieniach. — Re­
żyseria staranna.

. Aintofowi, którego .sztukę przyjęła pobfjcż- 
i-ść bardzo życzliwie, w czasie serdecenej owa-,m:

cii pro II. akcie -oferowano kwfatją .

A, Tram.
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być użyty na porozumienie i skoordynowanie in~, Górnego Śląska poniesie, naire i pokuj europejski 
terssów  o te  narodów na Górnym Śląska, w  prze- j może być poważnie zag ro tasy  i mogłyby nastą- 
cw n y m  bov ,-cm razie, obos szkód, jakie ludność I pić komplikacje olbrzywaej wag;.

Trzęsienie ziemi pod Mesyną.
5000 osób hzz dachu nad głową.

Rzym, Jak dzienniki donoszą, ze Sycylii — 
miejscowość Sas r r a i s lb  poci ile sy a ą  uległa 
strasznej katastrofie trzęsienia ziemi. Spustosze- 
nia w yw ołane katastrofą są nie do opisania: 
SC00 mieszkańców zostało zupełnie bez dachu nad 
głową, w szystkie h:z  wyjątku zabudowania ru­
nęły w  szczeliny,, jak;;: się potw orzyły w mo­
mencie katastrofy. Zniszczone zostały ndędz-Y i«- 
nsici katedra oraz 6 Innych kościołów.

| Dziętó szybkiej pomocy oddziałów 'wejsko- 
[w ych w czasie katastrofy bzs&zo niewiele osób 
b^stradsło żyde. .Cała okolica przedstawi;:, obraz 
wsJrząsająpy. Rząd psfceżcaczył i-ii ni ił jonów li­
rów na potrzeby ?ties<e*a pierwszej pomocy. Bu­
duje się baraki dis bezdomnej ludności oraz prze­
syła transporty środków  żywności. Rząd w ystał 
również na pomoc oddziały wojsk tecStoi-czitych.

S ó ł ó e i  p filJ is ijfc ! lifpfiisji 
E i l o i f i  i  i  l i i .

Na obszarze RzcczyposTjiclitój działały w  ro­
ku ub. następujące państw owe instytucje Kartko­
w e: i ) polskie państwowe Mazeutn przyrodńicze; 
2) państwow'd Komisja ochrony przyrody i 3) 
państwowe Grono . konserw atorów  zabytków 
•przedhistorycznych.

Prace Muzeum polegały na.: a) doprowadze­
niu do porządku zbiorów, pu&estawśoaych w  nie­
ładzie przez Jcosjen, b) denronstrowaitisj zbiorów 
zwiedzającej Muzeum publiczności, c) opracow y­
waniu naukowcu; i kompletowania działów  po 
szczegóinjrch.d1) wydaniu tomu I. zeszytu I „Prac 
teologicznych P . p . M . 'P /  i przygotowaniu do 
d-rufeu b ib lio tek i Mt22m n ‘‘, e) zorganizowaniu 
w ypraw y eto Brazylii w ceki skompletowania. i 
rozszerzenia zbiorów ormtołogiczaych. Muzeum 
rozpoczęło nadto specjalne badania -naukowe w 
dziecizbe entoraołogji przy -współudziale prof. dr. 
K. Janickiego i prof. dr. S. Pieńkowskiego,

- W roku -ab: ó-trzymało Muzeom w darze c-d 
dyrektora Muzeum, di'. Antoniego W agnera, cen­
ne zbiory malakozootogiczne i bibliotekę, oraj; na­
było zbiory i bibjtoteke po ś. p. prof. dr. W łady­
sławie Kutóryóśkim.

Państw ow a Komisja ochrony przyrody o- 
p racow ak  w r. 1923 projekty -ustaw, dotyczących 
ochrony szczególnie, rzadkich zaby-uków -przyrody 
żywej i m artwej, zbierała m ateriały do inwenta­
rza zabytków przyrody na terenach Polski, w y­
dała 2 zeszyty p. t  „Ochrona przyrody- , zbierała 
m ateriały, dotyczące utworzenia t  zw. „rezerw a- 
torów*1, ozy!: parków  natury, interweniowała it 
w łaściwych w ładz państwowych w  przypadkach, 
zagrażających zniszczeniem zabytków  przyrody,
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oraz organizowała odczyty, pepaferyzokce Idee 
ochrony przyrody..

P race państwowego Gr-ona konserw atorów  
u b y tk ó w  przećhisirycznych polegały na: a) ba­
daniu kraju pod względem archeologicznym (wy­
praw y na Podole, Pomorze, podróże do Wistta i 
i. p.). b) fcons^rwowaijńj ! opracowywaniu ra a -  
kowem wykopalisk aTcheoiśslaanyćn. c) wydaniu 
trzech zeszytów ^Wiadomości archeologicznych*, 
d) p rzy g o to w an i dc druku słownika arcbeologi- 
cw ego i e) zbieraniu m ateriałów do inwentarza 
archeologicznego całej Polski.

Z Rady miejskiej.
Pniew ażniesie mandatu. — Oddział lwowski P o cz t 
Kasy Oszczędności. — W  spraw ie połączenia Lw o­
wa z W arszaw a. — Telegram, z Witos. — Porzą­
dek dzienny, — Laboratorium efcemieżne. — Ro­

le sroia.

Na wstępie wczorajszego posiedrenia dr. 
W ereszczyński im. Komisji matki postawił wnio­
sek, by mandat rad. Tkacza, k tóry  już więcej, niż 
•rok nie pokazywał się ca  p-osiedze piach Rady li­
znąć" za w ygasły , a na jego miejsce powołać p. 
Sołtysa. Wniosek len. jednogłośnie przyjęto.

Na wniosek B. Lewickiego postanowiono przy­
łączyć się do akcji Izby hanćl. i przem ysłcwei, 
mającej -na celu skłonienie Rządu do utworzenia 
w e Lwowie osobnego oddziału Pocztowej K asy . 
Oszczędności

R. Hiugler wystąpił z wnioskiem nagłym s-  
by Rada miejska przez swego dtetegafa wszczęła 
starania o beepośrednie połączenie kolejowe L-wo- 
\va z  W arszawą.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego

prezyd. Neumano odczytał następujący telegram, 
przyjęto oklaskami:

Rada miasta W ilna aa poslediseaki z- <Łua 4. 
stycznia po wysfudjaahi telegramu reprezentacji 
miasta Lw ow a z  d a k  30. grućoia, jecteoaiyśfcńe 
uchwaliła wyrażać reprezentacji najserdeczniejsze 
podziękowanie za przesłanie pt®dr«wjetóŁ i ży­
czenia weselenia ziemi wBeńskśej c!o Polski. — W i­
told Bańkowski preeyd. miasta Wilna.

Przystąpiono teraz do porządku dziennego, 
który  nie obfitował w spraw y ważce.

W myśl wniosku referenta rad. Ficrożyn.skie- 
go, prz-ytot? statot c-ę&t sra czynności -urzędowe;. 
oddano w dź;orżawę restaurację tw M-ysoisśm 
Zamku pani M. Lewanćowsltie? na 3 lara za su* 
nrc. 2S0.00O marek rocznie.

Na wniosek rad. Włodrimfcsklcgo pruri-yż- 
szono dotację m ejsk . Ląbctratcrjum ebemfcz. 1 

Iostyt. do fcadanfe środków  spożywczych z  -y-'Jh 
na 4.000 rocznie " -z postanowiono wszcząć sta­
rania by Zakład -en ‘Otrzyma? praw ą ąna:<*s;c?- 
ny-ch zakładów państwowych. Podw yisscsw  tez- 
ryczałt, przyznany przedsiębiorcy rakam i m;e>- 
skiej.

Na tein z powodu braku kompletu pnzem-a- 
no posiedzenie.

KRONI KA.
Kalendarz; S o b o  a  1 4  stycznia. Rz.-kat.: f  

l ik sa . —  Cw.-kaf-: N o w y ] K ik  1 9 2 2 . Słowas&k; 
R a d ed o sta . ____ _

Na w a ln y c h  z e b r a n ia c h  S p ó łe k  a k c y jn y c h , S p ó ­
łek  i  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ., K as O szczęd n o śc i i i, p ., 
p a m ię ta jc ie  p rz y  ro z d z ia le  zy sk u  czystego o w y d a ­
tn y c h  z a s iłk a c h  p ic rt’ężn y c b  n a :

C entra lny  K om itet t»mo«y d is u cz tce j s ię  m ło­
dzieży  w e L w ow ie (racb. bież. w  B a -stor k rajow ym  w b  
k on to  czek ow e P* K. O nr. 1 1 0 .0 3 2 ) .

Z u.-f?zsk h a rcerstw a  p o łsk ieg o . o d d z ia ł we Lwc- 
w?e (ra-.h b i.z . w  Banku kredytow ym  ticu łSkitn  v*ę 
L w ow ie to ..J a g ie łio n sk a  2. la b  kuni-> p o czto  * e P. w. O, 
nr. ,149.746). " __ __

Wyszedł z  druku ar. lft«. ,j)zśeimika usta" 
Rzeczypospolitej Polskiej'* z dnia 31. grudnia 
192!, zawierający treść następującą:

736. Ustawa -z dnia 6. grudnia 192! roku « 
sprawie zmiany brzmienia art 2. ustawy z dnia 
3i. maja 1921 r. o nadzorze nad kotłami ;y.ro- 
wetni. '

787. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
22. grudnia 1921 r. o zniesieniu pmlatku od środ­
ków do oświetlania na obszarze b. dzielnicy pru­
skiej.

738. Rozporządzenie Rady Ministrów i  dnia 
22. grudnia 1921 r. o zniesieniu podatku od gUz

T A N C E R K A .
PGWHŚCi.

( C ią g  dalszy.)

— Nie mogłam cię mieć przy sobie, bo tak 
się stosunki układały, ale teraz przyjechałam po 
ciebie i ziabiorę cię ze sobą do swego domu.

— Ja nie chcę! — krzyknęła spazmatycznie 
.Ireaka i chwyciła się kurczowo reki Marty.

Teraz dopiero zauważyła, że Marta była za- 
puefc-nięta od płaczw, a WaHtowski milczał ponuro.

— Ja nie chce !  powtórzyła i *wybu.chaęła
płaczem.

— Irenie o 1 — zawołała M onte z  wyrzutom-.
— Pan: się dziwi? rzekł Walko-wiski. wstał

z miejsca, odsuwając krzesło z hałasem. -  To nie 
dziwota żadna. Trzeba, było pomyśleć nad tein 

: dziesięć lat temu !
Marta opamiętała się:
-• Idź. Ireirfco do swego pokoju, idź kotku, 

zmów paciorek i połóż się grzecznie do łóżeczka, 
marna tam zaraz przyjdzie.

Idź. bądź grzeczna i posłuszna.
irenka chmurna. <fcr«nę!a i wyszła z izby.
Monika milcBue, sledteiała na podsiwrlętym 

fotelu; miała czerwone yypicki na twarzy i oczy 
•spuszczone. Całą ta scena była jej nad w yraz 
przykrą-

Gdy M arta zan&nęła drzwi zs dzieckiem, 
zw róciła się do niej.

— Moja Marto kochana, nie róbcie mi trudno­
ści, te wiśni, Ż3 wam  jest przykro obelgo:, przy­
zwyczailiście się do dziecka i zżyli z ciem.... Ale 
zrozumiej przecie, to moja córka, a jej miejsce jest 
przy mnie. Mam teraz stanowisko i stosunki w 
świecie, potrafię ją w ykształcić i wychować.

M ar ta polowała głową.
— W ychować, ho tak się łatwo mówi. — 

Tobie ciężko byfo kiedyś wykarnńć ją, 'kto 
wie, czy  ci łatwiej pnzyjdzie wycitowamie. Ona 
t-nudna jest.

  Ale to  przecież dobre dziecko? ■- spytała
z  pewnym neepakojera Monika.

— Dobra, póki ktoś dobry dla niej. -Kiedym 
była chora, na krok oderrmie odstąpić rńe chcia­
ła, aie kiedy ją raz Antek smolarzów za włosy 
w ytargał, to poszczuła na niego W ydrę i śmiała 
się, kiedy pies chłopca do krw i pokąsał. Jak to­
bie ktoś dokuczył, ioś tupała nogami, krzyczała 
i siniała t  gniewu, a ona sfe robi biała, jak to 
płótno : tylko usta zacina. Ona «5e jest jak itm e  
dzksd. Czasem tak ;4ę odezwie jak stara, aż się 
dziwno człowiekowi robi. Zostaw  iy ja -u nas 
Moniaku Po co t y  ją w  -ten wielki św iat wcią­
gniesz. Ty już zapomniała, jak cię pańskie fane- 
berje z łego światu tutaj w  noc przygnały. Ja się 
boje o to dziecko, Bóg rric. jakie ją tam życie 
czeka,

-  Tu ule jest dla niej miejsce -  rzekła c ie rp -'

Ją  tozeba do szkół oddać iko Monika, 
kształcić.

— A cóż to -"  M arta podniosła głową do­
tknięta -  czy aiy jej nie uczymy, nie dbamy o 
nią, jak o księżniczkę teką?!

— Pan nauczyciel Dębski lekcje jej daje, a 
ksiądz proboszcz po łacińsko uczy. — Z pańskie- 
mi dziećmi we dworze się b aw i guwernantka 
jej książki daje i na fortepianie grać pokazuje. NT; 
tia prostaczkę ona tu rośnie, ale na zdrową, ucz­
ciw ą dziewczynę, tek Pan Bóg przykazał. T /u r 
się jej porządny człowiek, to pójdzie za mąż, 2 
mc to natKaycśeScą we wsi będzie. My już to so­
bie ułożyli.

— Moj? Marto, to wszystko bardzo ładne 
plany, ale te mam chyba także praw o myśleć * 
przyszłości moje; córki. Mnie samej przykro, że 
ją waan zabieram, ale mego postanowienia zmie­
nić nie mogę. Zastanawiałam się nad tein długo i 
doszłam do przekonania, ' i t  tak będzie lepiej i dfc? 
•Jej i -dla mnie.

.Marta poczęła zawodzić.
— Jakiż ty  jej los dasz, jakie życie. Nawet u 

nas na wsi. ciężko kobiecie samej, bez męża dzie­
cko w ychować, -i ciężka dola takiego dziecka. Kc 
leżanki w szkole przezyw ać .te będą. każda mątka 
syn:; praekfaie fciedy się z nią ożenić zeclrcc. Na 
toż js te. chowała, na to hołubiła -

(Ciąg dalszy nastąpi)
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(tutek) i. bibułek papierosowych na obszarze- b. 
dzielnicy pruskiej.

789. Rozporządzenie Ministra Wyznań* R dt- 
Rijuych i Oświecenia Publicznego z dnia 13. grud­
nia 1921 r. o utworzeniu Rady szkolnej okręgo­
wej łódzkiej.

790. Rozporządzenie Ministra Przem yślu 
i Handlu z dnia 9. grudnia 1921 r. wydane w po­
rozumieniu z Ministrom Skarbu w sprawie pod- 
wyższoriia opłat probierczych.

791. Rorzporządzeitie Ministra Kolei Żełaz- 
nycli z dnia 15. grutlcia 1921 r. w sprawie taryfy 
na przewóz towarów w  ru-chn tymczasowym na 
budującej sie linji Kutko—Płock.

792. Rozporządzenie Ministra Kolei Żelaz­
nych z dnia 2-0. grudnia 1921 r. o  sposobie obli­
czania opłat za przewóz bagażu i przesyłek nad­
zwyczajnych na wąskotorowych kolejach pań­
stwowych okręgu dyrekcji kolei paJ&tw owych 
w Radomiu.

—  U d alO  Się  sz c zę ś liw ie  o d w ilż , co w c zo ra j 
i o n e g d a j ju ż  z az ie rk ła  z po  za w ęg ła , p rz e p ę d z ić  za 
d z ie s ią tą  g ó rę . 1 d o b rz e  u c z y n io n o  z t ą  s t r z y g ą  n a ­
t r ę tn ą ,  co Te ty lk o  razy  ś c ie g  w y b ie li ł  n a m  m ia s to , 
z a rc z  w b io to  rz u ca ła  c ae an y  te n  p rz y o d z ie w e k . D zi­
s ia j n a w e t p ró b  w y rzec  się  m a s i  n a p a s tl iw e  s t a r t  
lad a co , św . i i i i -u y  b o w it iu  s ta w ;!  n a  s tra ż y  d w u s to ­
p n io w y  m ró z  —  on  o d w ilży  n ic  w p u ś c i.  A j u ż c i !

—  K onkliPS. Z U p o w aż n ie n ia  M in is te rs tw a  W y­
z n ań  i O św ie c e n ia  p u b lic z n e g o  Kurator]uir. O kręg u  
S z k o ln eg o  L w o w sk ie g o  o g łu sz a  k o n k u rs  w  celu  o b sa ­
d z e n ia  t r z e . h  p o sa d  o k rę g o w y c h  w iz y ta to ró w  sz k ó l

,p rz y  W y d zia le  s z k P n ic tw a  z aw o d o w eg o .
B liższe  szczeg ó ły  p o d a n e  są  w D z ien n ik u  U rzę­

d o w y m  O kr.-gu  S z k o ln eg o  L w o w sk ie g o  Nr. 1 z ro k u  
1 9 2 2 . P o d a n ia  w y s to s o w a n e  d o  M in is te r s tw a  R. i O. 
P. n a le ży  w n ie ść  d o  K u ra to rju m  O. S. L.. n a jp ó źn ie j 
do  2 0  lu te g o  1 9 2 2 .

—  K o tn iś ja  o d z n a c z e ń  P. T  C. K. u d z ie iifa  
cz ło n k o m  o k rę g u  lw o w sk ie g o , tu d z ie ż  i u rz ę d n ik o m  
teg o ż  b iu ra  n a s tę p u ją c y c h  o d z n a c z e ń :  P . A n n ie  N ie- 
z ab ito w sk ie j, J a d w id z e  Z g ó :s k le j ,  A lek san d rze  D o b ro ­
w o lsk ie j i dr. R o m an o w i L a n g u e ro w i n a jw y ż s z y c h  cd- 
n a cz ep , ,t., j .  d y p lo m ó w  h o n o ro w y c h ;  p. G u id o n o w i 
K w ia tk ie w ic z w i  m e d a l s re b rn y ;  p. S te fa n ó w n ic  H e­
len ie  i p. J e rz e m u  V oitow ti m edale  b ro n zo w e  za ich  
p ra c ę  w P o lsk ie m  Tow. C z e rw o n e g o  K rzyża.

—  PotTiDC dla rspatrianiów. Pod p rzew od n i­
ctw em  m arszttłka T rą m p czyń sk iego  od b y ła  s ię  w c z o ­
raj k o n fe re n c ja  p rasow a w sp ra w ie  pom ocy  dla re­
patriantów - C elem  zo rg a n izo w a n ia  dalszej akcji kom i­
tet p o sta n o w i! urządzić razem  z T ow a rzy stw em  Czer­
w o n eg o  Krzyża k w estę  w ca łe j P olsce . Do ud zia łu  w 

.k w e śc ie  p o w o ła n o  cały  szereg  organ izacji.
— Na pomoc dla polskiej młodzieży akade­

mickiej złoży li w da lszym  c iągu  na ręce rektora 
W szech n icy  J a n a  K asp row icza  pp. Ludwik G erstm an  
w ła śc ic ie l  k sięg a rn i w D rohobyczu 1 0 2 0  Mk., M. W a- 
lich iew icz  s io d ia rz  w e L w ow ie 1 0 0 0  M k., Ignacy  
D em bicki n o ta r iu sz  w R zeszow ie  9 0 0 0  Mk i Czy­
te ln ia  kolejow a w Stryju 1 2 .8 4 6  Mk.

—- Wywiady o żołnierzach zaginionych. Za­
rząd g łó w n y  p o lsk ieg o  T ow . C zerw o n eg o  K rzyża p o­
daje do w ia d o m o śc i, że  z p o w o d u  lik w idacji spraw  
dotyczących  w ojny p o lsk o -b o lsz e w ic k ie j , b iuro  in for­
m acyjne C zerw on ego  K rzyża (W arszaw a, ul. M azow ie­
cka 9 )  w y w ia d y  o żo łn ierza ch  z a g in io n y ch  w  tej w oj­
n ie b ęd z ie  p rzyjm ow ało  ty lk o  do dn ia  1 5  lu te g o  b. r.

—  (U ) Wisc kolejowców. Na o d b ytym  o n e ­
gdaj w sa li g im n a sty czn ej szk o ły  kolejow ej w ecu  
p racow ników  k o le jo w y ch  zw o ła n y m  przez Polski 
Z w iązek k o le jo w có w  u ch w a lo n e  z o sta ły  p o  treśc iw ym  
i w yczerpującym  referacie p rzew o d n iczą ceg o  Związku  
p. Ł uk asiew icza  i licznych  p rzem ów ien iach  rezolucje, 
które z jed n ej stron y  pokryw ają s ię  z  uchw ałam i 
pow ziętem i na o g ó ln y m  w iecu pracow n ik ów  p a ń stw o ­
w ych  dnia 8  s ty czn ia  b. r., z drugiej zaś stron y  za­
wierają. sp ecja ln e  p o stu la ty  p raco w n ik ó w  kolejow ych .

—  0 ideale narc iłowym Polski m ó w ił one  
gdai ks. dr. J. C iem nicw sk l, p rzed sta w iw szy  w przód  
id ea ł po lsk i z cza só w  p orozb iorow yeh , t. j. dążenie  
do od zysk an ia  w o ln o śc i. D ziś w o ln o ść  i n iep o d leg ło ść  
już m am y, rozszczep ien i jednak na partje zw alczają­
ce sam e sieb ie,; za m ia st z w s cznć zło, k tórego  tyle  
plen i s ię  w śród  nas, nie w id zim y przed so b ą  ja sn eg o  
celu . P aństw o, dla k tóregośm y w szy scy  żyć p ow in n i, 
sta ło  s i  ę środk iem  do w zb o g a cen ia  się  i d o  lfarjery. 
W ezw a n iem , b yśm y zbudzili w sob ie , cz łow iek a  w e­
w n ętrzn ego , d ą żą ceg o  do u zd row ien ia  narodu, zakoń- 
czy i k s. C ien in iew sk i sw ój piękny odczyt.

—  Bal prasy. Utarło s ię  w e L w o w ie  przeko­
n an ie , że ba le  prasy, k tó ry ch  św ie tn a  tradycja sięga

ju ż  blisk o  trz y d z  e s  u . la t ,  s ą  p i-zed ew say stlu em  b a ­
łam : t. zw . re p re z e n ta c y jn y m i. VJ o p in ji  te j j e s t  n ieco  
s łu sz n o śc i, a lb o w ie m  is to tn ie  Bale. p r a y  g ro m a d  za. 
z azw y cza j w sa la c h  K as n a  i R obi lii-rra. k ieg o  cały 
św ia t to w a rz y sk i L w o w a . p rz co s ta w ic ie T  w ład z  i n a j­
p o w a ż n ie js z y c h  in s ty tu c ji,  czi n k o w  m isj z a g ra n i­
cznych  —  sło w em  w sz y s tk ic h  k tó rzy  k o rz y sta j:;  z tej 
sp o s o b n o śc i,  oby c b ja w ić  rw ą  ży cz liw o ść  d la  p ra sy  
i d ać  w y raz  w d z ię c z n o śc i za  u s iu g 1.. p rzez  n ią  b e z ­
in te re s o w n ie  d la  d o b ra  p o w sz e c h n e g o  św ia d c zo n e . 
T en o g ó ln y  u d z ia ł n a j% y b itn ie jszy c h  w r .a sz e m  g ro ­
d zie  o so b is to ść .’, n a d a :e D alom  p ra sy  sp e c ja ln ą  cechę 
z a b a w y  n ie z m ie rn ie  w y !w o ’ ne;, p o z b a w ie ń " j  jed n a k  
w sze lk ie j sz ty w n o śc i i p re te n s jo n a ln o ś c i .  N ic d z iw n eg o  
p rze to , że ro k  ro c zn ie  ja w ią  s ę n a  nim  n ic ty lk o  ci, 
k tó rzy  p o n ie k ą d  u w a ż a ją  to  za m iły  o b o w ią ze k  i ci 
d la  k tó ry ch  je s t  to  rzeczą  m o d y  czy d o b re g o  to n u , 
a le  tak ż e  t u m n ie  ci w szy scy , k tó rzy  p ra g n ą  zab aw ić  
s ię  jak n a jlep ie j w e le g a n c k ie ®  a d o b ra n e m  to w a ­
rz y stw ie . D zięki te m u  w ła śn ie  b a le  te  zd o b y ły  so b ie  
w k a rn a w a le  lw o w sk im  tę, z d a w n a  u s ta lo n o  sław ę , 
k tó ra  tak ż e  i w ty m  ra k u  —: d n  a  4  lu te g o  —  za­
p e w n ia  B alow i l ra sy  iT czaw o d n e  p o w o d z en ie .

- -  O p ła te k  h a r c e r s k i .  W n ied z ie lę , 1 5  b. m .‘ 
o g o d z in  ę 1 8  o d b ę d z ie  s ię  w sa li C zy te ln i a k a d e ­
m ick iej u! Ł o z iń sk ie g o  7, w s p ó ln y  op łal.ek  h a r c e r ­
sk ie g o  g ro n a  in s t ru k to r s k ie g o  i k o ła  s ta r s z y c h  h a r ­
cerzy , na k tó ry  w szy s tk ic h  o b e c n y c h  i d a w n y .h  p r a ­
c o w n ik ó w  h a rc e rsk ic h  z a rz ą d  k o la  s ta r s z y c h  harcefflb  
s e rd e c z n ie  z a p ra sz a .

—  S f łk c  a  n a rc ia rz y  „ C za rn i*  u rz ą d z a  w n ie- 
d z ia lę , 1 5  b. m. w y c ieczk ę  do  S law sita  W yjazd  w 
s o b o tę  1 4  b. m ,  p u n k t  z b o rn y  w w e s ty b u lu  d w o rc a  
g łó w n e g o  o  g o d z . 6  p o p o łu d n iu ; p o w ró t w  n ied z ie lę  
w ieczo rem , w z g lęd n ie  w p o n ie d z ia łe k  ra n o . Z g ło sze ­
n ia  w  k s ię g a rn i R e h n v .u a , u). K a to w sk ie g o  2 . B:a 
p o z o s ta ją c y c h  w e L w o w ie  o d b ę d z ie  s ię  w yc ieczk a  w 
o k o lic e  L w ow a, k tó  a w y ru sz y  w n ied z ie lę  o godz. 
1 0  p rzed  p o łu d n ie m  z ul. P u ła sk ie g o  p rzy  w ejciu  do 
p a rk u  S try jsk ie g o . W y cieczkę  tę  p o p ro w a d z i p. R o­
m a n  Ł u sz cz y ń sk i. O b ie  w y c ieczk i o tw a r te  d la  c z ło n ­
k ó w  i l.iecz lo n k ó w  s e k c j .

—  T u  r o z m a w i a  s i ę  p o  p o l s k u :  Pod tym  
ty tu łem  p iszą  nam  z  m iasta: P ow y ższy  napie w y­
w ie sz o n o  od  kilku dni w h u rtow ni ty to n iu  in w a li­
dów  w ojsk ow ych  przy ul. B atorego 3 4  a. N iezw y­
k łość  te g o  n a p ;su  tak m ię zafrap ow ała , że aż  pop o- 
siłem  o w y ja śn ien ie  przyczyny jeg o . Ż ; zaś o w o  w y ­
ja śn ie n ie  m oże o b ch od zić  i o g ó ł n a szy ih  ob yw ateii 
Polaków , przeto  n iech  m i w o ln o  będzie pod ać je do  
publicznej w ia d o m o ści. Do h u rtow ni in w a lid ó w  przy­
chodzą  w  sp ra w a ch  han d low ych  zastęp cy  innych  
także hu rtow ni, którzy z zasady n ie  chcą  się  p o s łu ­
g iw ać n aszym  język iem  p a ń stw o w y m  i d la tego  oka­
zała się  potrzeba w y w ieszen ia  p o d o b n eg o  napis::. 
O negdaj n. p. p rzyszed ł zastęp ca  h u rtow ni ty to n io ­
wej p. St. i począ ł s ię  p o s łu g iw a ć  w y łączn ie  ża rgo­
nem  gd y  za ś  zw ró co n o  m u u w a g ę , że w tym  sk lep ie  
należy m ó w ić  p o  p o lsk u , bo żargon em  inw alidz i p o l­
scy  nie rozum ieją, w ó w cza s  zu ch w a ły  jeg o m o ść  
o św ia d czy ł, że chociaż  jest ob yw atelem  pań stw a  p o l­
sk ieg o  po polsk u  m ó w ić  n ie  będzie. Fakt a u ten ty ­
czny, a w sze lk ie  kom entarze doń zb yteczne, nie m niej 
jed n ak  trudno się  p ow strzym ać od uw agi w jakim  
język u rozm aw ia p. St. ze sw o im  za stęp cą  czyżby  
m iała  także używ ać żargonu w rozm ow ie potoczne! ?

(K acn).
—  P czlO łT T W is ły  p o d n ió sł s ię  pod W arszaw ą  

do półtora m etra na m ielizn ach . Od d z iś rozpoczyna  
s ię  ż eg lu g a  d w ó ch  p arostatk ów , które b ędą  kur. o -  
w ały  co d z ien n ie  m ied zy  W arszaw ą i P łock iem .

—  Z n a k o m i ta  p o e tk a  b u ł g a r s k a  T o r a  G a b e -  
T e n e w  żona  profesora  literatury po lsk iej na U n iw er­
sy tec ie  w Sofji, przybyła d o  W arszaw y. Pani TeJScw 
znaną jest r ó w n ie ż  jako najlepsza tłum aczka poezji 
polsk iej na język bu łgarsk i.

—- (U ) Z n a c z n e  p o d w y ż s z e n ie  t a r y f  kolejo­
w ych w  n iem ieck iej A ustrji. ća in icrzo n e  przez rząd 
nśem iecko-austrjack i p o d w yższen ie  taryf o so b o w y ch  i 
tow a ro w y ch  na kolejach p a ń stw , s ta n o w ić  będzie  jedyny  
przed m iot obrad k om isyjn ych  austriack iej Rady 
Z w iązkow ej w yzn a czo n y ch  na czw artek  P ierw otn ie  
zam ierzon o  p o d w y ższy ć  taryfę o so b o w ą  o  3 0 0  prc. 
a taryfę to w a ro w ą  o  1 5 0  prc., ob ecn ie  —  jak d o­
n o szą  dziennik i w ied eń sk ie  —  projektow a: e jest 
zn aczn ie  w ię k sz e  pod w yższen ie , które m a w ejść  w  
życie już z dn iem  1 lu teg o  b. r.

K o m u n ik u j .
Z  T o w . n a u k o w e g o .  P osied zen ie  w ydziału  

m a tem a ty czn o -p rzy ro d n iczeg o  odb ęd zie  się  w  p o n ie ­
działek, 16  b. m., o  go d z  6  pop o lu d n m  w In sty tu ­
cie ch em iczn ym  1 'o litech n ik i z n astęp ującym  porząd­

k iem  d z ien n y m .' P io t.  d r . S te fan  N iem en tow sW  p rz e d ­
s ta w ia  p ra cę  (ir. B o lla n d a  p. t.: „O  m ik o d a w k o w a - 
n iu  w m ik io a n n liz ie  m ia reczk o w e. \  P ro t. d i. Jo n  
l i h s c h S  p r.-o d s taw ia  p r a c ;  p. M ic h .ła  G cd ro y c ia  p . t.: 
„ B a d a n ia  d o św ia d c z a ln e  n ad  m .ia m o rfo z ą  o w a d ó w ” .

—  N a d z w y c z a jn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  człon  - 
l ów  K ola sę d z  ó w  o k rę g u  lw ow skie  g o  o d b ęd z ie  się  
w  so b o tę , d n ia  14 b. m . o g o d z in ie  5 p o p  J u d e i ; :  
w m ałe j sa li ro z p ra w  k a rn y c h  są d u  o k rę g o w eg o  k a r ­
n e g o  ul. B a to re g o  3.

—  O d c z y t  K- K ró iińsk ieg©  „ O  d ia le k c ie  lw o w ­
sk i a t “ , o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o godz . 7 w ieczo rem  w sali 
T ow . p e d a g o g ic z n e g o , ul. Z :m o ro w i.z a  1 7. W stęp  3 0  
M k. D o .h ó -i i e w e n tu a ln e  n ad w y żk i p rz e z n a c z a  się 
n a - k o lo n ie  d i.: dz iec: - a a u f c y c ie l s k k h .

—  Z  S o k o ł s - K ia s i e r z y .  W n ied z ie lę  1 5  b. nt. 
o d e g ra  K olko a m a to rs k ie  Pol. T ow , gitri. SoLćl-M *-- 
c ie rz  w e L w o w ie  3  a k to w ą  k o m e e ję  A. A b ra h a m o ­
wi i za- i R. R n s rk o w sk Ie .;0  „ i l ią t  z g rz e c z n o ś c i" .  Po 
p rz e d s ta w ie n iu  ta ń c e  za o s o b n ą  o p ła tą  p rzy  rm ry e e  
A d am a  O sad y .

—  F o s ie d z e u ie  PcLsUiego T o w a rz y s tw a  f i lo lo ­
g ic z n e g o  o d b ę d z ie  s ię  w  so b o tę , 14  b. rn. VII. sa li 
U n iw e rsy te tu , u l. św . M ik o ła ja , z n a s t ę o u :ą .'y m  p o ­
rz ą d k ie m  d z i.-n n y m : d r. J .  W ie triew sk i: T e o r  s  W<> fą 
w św ie t le  u o w e j k ry ty k i; r : d  J .  P a ra n d o w .-k i : „N A * 
n o w rz e  p rz ek ład y  O w id ju sz o w e j „ S z tu s i  k o ch a  .--i a " .  
P o c z ą te k  o go d z . 6 . G o śc ie  m ile  w id z ia n i.

O d c z y t .  D nia 1 7  b. rn w e w to :e k  w sa li r a tu ­
szo w e j o g o d z in ie  6  w ie cz o rem  o d b ę d z ie  s ię  u rz ą ­
d zo n y  s ta ra n ie m  Ligi k a to lic k ie j o d o y t  p rof. Unicr. 
d r. F ra n c is z k a  G r o n a  p t.: M e d ju m iz tn  i s p iry ty z m "  
Dla c z ło n k ó w  Ligi k a to lic k ie j w s tę p  b e c p l n n  c. B il.-to  
w s tę p u  n a b y w a ć  m o żn a  w k s ię g a rn i  B. P o ło a ie c k ie g o  
p rzy  ul. A k ad em ick ie j i w d n iu  o d c z y ta  p rz y  w e jśc iu .

O fś if fS P jy  i  g s o k w i f o t & s n i i a

(złożone w A d m in is tra c ji) .

dfa n i s s z c z ę ś i i w y c h  S y b i r a k ó w :  A n u s ia , Da­
n u s ia  i L u la  S m o le ń sk ie  2 0 0 0  Mk.

R e p e r t u a r  T a a t r a  SSiajsIciagi).

Początek przedstaw ień o  godz. 7 '3 0  w ieczorem .

D z iś , w p ią tek  „ T a n b a u ser “ , opera w  3  a k ­
tach R. M agnera, —  Jutro, w so b o tę  p o p o m d r iu  
„ D z ia d y ” , scen y  d ra m atyczn e  w  6  rd sło n a ch  A. M ic­
k iew icz ; —  w ieczorem  „K obieta  która zab iła" , sz tu ­
ka w 3  al tach G arriksa.

R a p er łu a !' T e a tr u  K a fe g o  (ul. Gródecka 2).

Dziś, w piątek  „ N ieb iesk i l i s ” , kotnedja w  3  
aktach G. H erczega. —  Ju tro , w so b o tę  „ N .n a “, dra­
m at w 3  aktach L. K am pia .

R e p e r t u a r  T e a t r u  N o w o ś c i

Dziś, w  piątek  „D ook oła  m iłości" , operetka w  
3 aktach O. S tra u ssa . —  Ju tro , w so b o tę  „ O sta tn i 
w a lc  operetkaw  3  aktach O. S tra u ssa .

w y c i s z  w y l i c z y .

K o n k u r s  „ S z c j y t tk a " .  Celem  o ż y w e n ia  tw ór­
czości, na m ało  u n as u p raw ian em  polu  teg o  rodzaju  
hiim o :y sty k i, w y d a w n ic tw o  „S zczu iek "  o g ła sza  k o n ­
kurs na orygin aln y , i rótki d ow cip , bez w g ięd u  na 
tem at i treść , ze szczeg ó ln em  u w zg lęd n ien iem  aktua- 
alnej p o 'u yk i. N agroda p ie rw sz a  2 0 0 0  M k., nagroda  
druga 1 0 0 0  Mk., oraz cztery trzecie  n a g ro d y  po 5 0 0  
M

Prócz teg o  zastrzega  so b ie  w y d a w n ic tw o  d ru ­
ko w a n ie  n ieprem jow an ych  d o w cip ó w  za zw ykłem  h o ­
norarium . T erm in n a d sy ła n ia  d o w cip ó w  do 1 lu tego  
b. r. w łączn ie, z d o łą czen iem  n azw isk a  lub p s e u d o ­
n im u autora w zam kniętej kopercie.

Skład sąd u  k o n k u rso w eg o  tw orzy  redakcja  
„Szczutka" , ul. Z iin o ro w icza  5.

K s. P a t f a t y c k i e g o  „M ały k a tech izm  rzym sko  
k a to lick i” , ukazał s ię  nak ładem  G eb eth n era  i W olifa  
w  ósm em  w yd an iu .

J a n  A n d r u s z e w s k i : „ N o w ele  d aw n e i n o w e 1* 
Lw-ów— P oznań. 8°. Str. 21  Oi

( s k i ) A n druszew sk iego . inuza  w yw od zi s ię  w  
prostej linji od czystych  d z iew ic  ffe lik o n u . T o je s t  
poeta , choć  prozą przem aw ia —  p o eta  o  jasn ym  
wzroku i pogod nej d u szy . A le ow a  p ogod a  ma prze 
cie sm ętek  w  g łęb i. Tkw i w niej m e la n ch o lia  zach o­
dów7, n ie rzeźk ość bujna i sw a w o ln a  porank ów . K h d ą  
s ię  c ien ie  w ieczoru  na je g o  n o w ela ch , jak na łanach  
czerw onych  g o źd zik ów  i żó łty c li euforb ij a yck iego
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pejzażu . S ły c h ać  g : a a i c  u e m  i c y k ad , co  p o  d n iu  
sk w a rn y m , c z e rs tw y  p o d m u c h  o d  m c i za  ci; to n ąc , u d e ­
rz a ją  sk rz y d ła m i w ta k t  w ą tłe j ,  o m d la łe j u c ie ch y  ży­
cia ... A n a d  ich  g ra n  c-ni d rży  v y so k o  p o d  n ie b io sa ­
m i h a rm o n ja  g w ia zd , a e c h a  je j z a la tu ją  aż  p o m ię ­
dzy ćm y  i p iew ik i.

T en  n a s tró j  sp o k o jn y , ta  c is z a  ja k a ś  w so b ie , 
d o z w a la  A n d ru s z e w s k ie n iu  z a s ly c iu w a ć  n ie ty lk o  o d ­
d źw ięk i życia, lecz  tak ż e  o w e  p rz e k ra d a ją c e  s ię  g u z ie ś  
z po za  k ręg ó w  fa le  g to ;u  czy p o b u d z e n ia .  C h ę tn ie  
z w ra c a  się  u u w s p ó fc z c ;ilo śc i,  n ie m n ie j c h ę tn ie  je -  
d n s k  rz u c a  ta k ż e  po za  s ie b ie  w z ro k ie m  w  o d le g łą  
p rzesz ło ść , d la  n ie g o  b y n a jm n ie j  n ie  o d le g łą .  B ow iem  
p o n a d  c z a só w  p rz e p a śc ie  p o m o s te m  śc ie lą  s ię  o d w ie ­
czn e  p ie rw ia s tk i  ła d u  i p ię k n o  ja k  tęc za  w s p ie ra ją c a  
lu k  sw ó j n a  d w u  k r a ń c a c h : pod n ią  s ie d em  rzek  i 
s ied em  c ó r , p o n a d  n ią  la sy  i p o la , s lo ia  i g ro d y , 
p 'a c tw o  p o d n ie b n e  i p łaz  p rz y z ie m n y  i cz łow iek , 
cz ło w iek , cz ło w iek  i

A le to  w s z y . tk o , n a w e t on  —  czło w iek  —  o d ­
b ij'1 s ię  w  n o w e lac h  A n d ru sz e w sk ie g o , n ie  jak  w 
zw ie rc ia d le  w e n e c k le m ; w szy s tk o , co s to i r z e c z y w is to ­
śc ią , co s ię  d z ie je , s ta n o w i je d y n ie  o ś ro d e k , d o k o ła  
k tó reg o  w iru ją  m a rz e n ia  i m y śli a u to ra ,  s p a ja ją :e g  .> 
o k ru c h y  ży c ia  p a n te is ty c z n ie  z o lb rz y m ie m  i c ł e m  
p rz e m ia n . S p a ja  w s z a k ż e  n ie  f ilo z o ficz n em  ro z w a ż a ­
n iem , je n o  p rz e d e w sz y s tk ie m  u c z u c ie m . O n o  je s t  d o - 

•m inu  a i ą  je g o  n o w e l n u tą .  A w tó ru je  u c z u c iu  w ra ­
ż liw o ść  e s te ty c z n a , u ja w n ia ją c a  s ię  z a ró w n o  w u jęc iu  
p rz e d m io tu ,  ja k  w s p o s o b ie  o p ra c o w a n ia .  Szczery  
lu a e w n ik  p ię k n a , A n d ru s z e w s k i, ja k o  tn a la r / ,  n. p. 
w  o d tw a rz a ń  u p e jzażu  lu b  p o s ta c i  lu d zk ic h  u n ik a  
e iu -ig  z n y c h , ja s k ra w y c h  p o c !ą g n ię ć  p e n d z ia  ; ja k o  
n s r t a to r  o g ro m n ie  tro s k l iw y  je s t  o  u m ia r  z a ró w n o  
w k o n s tru k c ji, ja k  w  w y ra z ie . T o  te ż  n o w e lo m  jeg o  
b ra k  e p ic k ieg o  ro z m a c h u ; s ą  o n e  n a  w sk ro ś  sn h je k ty -  
v ne, c z ę s tn -g e s to  p rz e p o jo n e  liry z m em . S ą  w y k w in tn e  
p o d  w z g lęd e m  s ty lo w y m , w c a le  ż y w ą  o b ra z o w o ś c ią  
o k ra sz o n e , b u d z ą  z a ję c ie  n ie ty le  p rz e d m io te m , ile s p o ­
so b e m  p rz e d s ta w ie n ia ,  f a k tu rą .  N ic w z n ie c a ją  z a - ie -  
p o k o je n a ,  n ie  d e n e rw u ją ;  p o ru s z a ją  te  s u b te ln e  s t r u ­
ny, k tó re  k żdy  z  n a s  n o s i  w  p ie rs i,  a o  k tó ry c h  
d z is ie jsz e  n o w e  k ie ru n k i  n ie k ie d y  z d a ją  s ię  z a p o m in a ć .

•Ze Z w itk u  sędziów fóałopufsk*.
* SEKCJA LWOWSKA.

Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału z  dnia 8. 
stycznia 1922.

1) N a  d z is ie js z e  z e b r a n ie  p r a c o w n i k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  w y s i a n o  2  d e le g a tó w .

2) Przyjęto  do wiadomości, że prezydium 
Związku podpisało odezwę, wydaną przez zrze­
szenie zawodowe urzędników państwowych w 
sprawie Wilna.

Nadswycu tsa Walne Zgromadzenie Delegetów 
NscseSnego UmdttSczeao Zwiaaku Aprowisacylnego

N. U. 2. A. w© Lwewi®
ocflbędsie we w lokalu i i£©*a litsr. surt

prssr w§. Atead&miickiGj 8. 13.
w  niedzieli dols Z9. etp zn ie I I  o p W e  1  przed p o t a t e a .

M a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  2 m Ś 3 « a  S t S t t t t y .

tfa tu  i jn p r ;
Z w r a c a  s « ę  u w a g ą  F P .  D e k g a W w  sra p e a t a n t w i e n i a  § §  S7 , 23 , 2 3  u s t .  S  i 4 3  *5a»  
a s r j  o  : iu a :8 y  H&aci&t,

Romans posty w XIV. wieku.
(Dokończenie.)

Za pierwszem rondom poszły następne — 
drugie zwłaszcza, pisane. Wfilhetm de M achaut 
mówi w  jednej ze sw ych poezji, że był niemi tak 
wzruszony, iż raz zdjął kapelusz i przeczytał na 
kolanach list swej damy. Jest w tem w yraz śre­
dniowiecznej czci rycerskiej dla pici pięknej. Ale 
kim była piękna nieznajoma i prawie pierw sza 
chronologicznie poetka francuska?

Pe rowie (zdrobniałe od Petroneli) albo Per- 
rine dTJnchair dame d^rm entieres, której matka 

'w yszła po raz drugi zamąć za Jana de Gouflars, 
selgncur de Yielmaisons en Brie, mogła mieć w 
roku 1362 lat 20 i uchodziła za piękność swej e- 
poki. P. Tarbe, który nie znal jej Właściwego na- 

.zwiska, nazywa ją Agnieszką de Navare-Gham- 
pagne, dame de Foix, on jednak pierw szy mówi o 
niej. jako o wielkiej poetce. Dopiero zaś Paulin 
Paris, który wydał w  końcu XIX wieku poezje 
Guillaume de Machaut, pierwszy odszuka! jej p ra­
wdziwe nazwisko i 'komentował jej poetyczną 
idyllę.

Bardzo wykształcona, w łada ona z prawdzi­
wym artyzmem wierszem i językiem francuskim. 
A język, to jeszcze m eukszta łtw ariy , o. chwiej­
nych, zmieniających się coraz formach, jednak 
dziwnie dźwięczny i piękny, o słowach z koń­
cówkami miękklemi jak „ploirr“ (pleurs. płacz, 
dzisiejszy) „ c o u !o u t“ (coulewr, kolor), nadającemu 
się szczególnie do w ierszy miłosnych. Perronne 
i!’Armentieres oprócz wielkiego talentu poetyckie­
go, posiada jeszcze niezwykły charakter i siłę 

'woli. Różnica wi.eku, na którą zresztą inaczej za-

3) Przyjęto zaproszenie Komitetu organiza­
cyjnego inteligencji na dzień 10. bm.

A) W ysłuchano referatu w sprawie przedło­
żonej przez sędziego dra W ittenberga co do prze­
strzegania postanowień art. 79. ustaw y konsty­
tucyjnej z dnia 57. marca 1921. Idzie mianowicie 
o to, by w instrukcji dla organów bezpieczeń­
stw a umieścić odpowiednią wskazówkę odnośnie 
do aresztowań sędziów, których nietykalność jest 
z 'powyższym artykułom konstytucji zagw aran­
towana.

Zgodnie z wnioskiem referenta uchwalono 
wstrzym ać się na razie z poruszaniem tej spra­
wy, ze względu na to, że przy wydaniu ustaw 
wykonawczych do konstytucji także i ta kwestia 
będzie uregulowaną.

5) Ożywiona i obszerną dyskusję w yw ołała 
odezwa W ydziału Związku adwokatów polskich 
we Lwowie z dnia 5 stycznia hr. ogłoszona w  
lwowskich pismach codziennych w przedmiocie 
praktycznych zebrań dyskusyjnych nad orze­
czeniami sądowemi z praw a cywilnego i karne­
go, które wykazują rażące sprzeczności w obo- 
wiązującem praczem. W ydział Związku ariwok. 
polskich stwierdza, że orzeczeństwa sądowe o- 
scatnich lat wykazuje stałe obniżanie się pozio­
mu wiedzy prawniczej. Do przeciwdziałam?, czu­
je się obowiązanym przedewszystkiem Związek 
adw okatów  polskich, a opierając się na bardzo 
dodatnich doświadczeniach lat poprzednich, w zna­
wia zebrania dyskusyjne, na które zaprasza tak­
że członków naszego Związku.

Jakkolwiek można mieć odmienne zapatry­
wanie co do faktu rzekomego obniżania się po­
ziomu w iedzy prawniczej w  orzecznictwie sądo- 
wem lat ostatnich, to jednak myśl przeprowadza­
nia dyskusji nad takiemi orzeczeniami sadów na­

szyciu które rzekomo wykażuja rażące sprzecz­
ności z obowiązującym prawem, uważamy za 
pożyteczną dia udoskonalenia judykatury. Są­
downictwo nasze nigdy nic zaprzeczało praw a 
krytyki publicznej swych prawotnocnych orze­
czeń przez jednostki ku ternu pm udaue. oddające 
sie nauce prawa — i w sposób ‘odpowiedni, juko 
też przed odpowiednie tn fortun. Krytyka taka od 
dawnych lat była upraw ianą w  fachowych pi­
smach z korzyścią dla teorji i praktyki.

Natomiast uważa w ydział Sekcji za niesto­
sowne i dla powagi sądownictwa szkodliwe o- 
glaszmric w pismach codziennych tego rodzaju 
odezw, jak powyższa. Ogól czytelników takich 
pism, to przecież laicy, którzy uię wgłębiają się 
•dostatecznie w treść podobnych publikacji, odno­
szą w całości biedne wrażenie, jakoby oburze­
nie sic poziomu wiedzy p-awnlczej w orzeczni­
ctwie naszych sądów było tak znaczne, że sę­
dziowie popadają w rażące sprzeczności z obo- 
Wkizującęm prawem i że potrzeba aż publicznego 
wołania o naprawę, której musi się poómć gro­
no adwokatów w interesie zagrożonego w swych 
podstawa co wym iaru sprawiedliwości. Dla tego 
oświadcza W ydział Sckeii, że uważa z?, potrzeb­
ne zgłoszenie przez Związek adw okatów (rów­
nież w pismach codziennych) stosownego w y­
jaśnienia Gdyby to ule nastąpiło stw om w oby 
dia W ydziału Sekcji poważne trudności w bra­
niu udziału w e \vsponuvar.vd! zebraniach dy:4a(- 
syjnych. Uchwalono to oświadczenie podać do 
wiadomości W ydziału Związku adwokatów pol­
skich.

6) Dc narad nad wprowadzeniem w  życie 
fundacji im. Aleksandra Mniszka Tckóm dckiego 
z koiihtem tej fundacji delegowano wiceprezesa 
i sędz. di a Piechowskiego

7) Przyjęto do Związku A sędziów.
amgłSŁiBsafi

patryw ano się w tedy, jak za naszych czasów,
nie przerażała jej wcale w toj poetycznej id y lli ,__
Wielki pisarz francuski, Remy de Gowmowt, mó­
wiąc o Poronne d’Armentieres, zaznacza, że za­
wsze pomiędzy kobietami można znaleźć ideati- 
stki-marzycieikl, zdolne do czysto ducho-wej rniło- 
ci. „Oczywiście, — dodaje on — podobnych uczuć 
nie należy sie spodiziewać ze strony pokojówki hib 
kucharki, m iędzy kobietami inteligentne™  jednak 
wypadek ten nie jest tak rzadki, jakby się zda­
wało na pierwszy rzut oka". Perronne d’Anmen- 
tieres, średniowieczna kasztelanka, należy do te ­
go typu kobiet—marzycielek. Może też kierowała 
nią i chęć związania swego imienia z. imieniem 
najsławniejszego poety swej epoiki. Mtoże... kto 
wie...

W  każdymi razie romans poetycki trw a lat 
parę. Perronne posyła poecie najpierw swój por­
tret „zrobiony wielce pośpiesznie'4, jak pisze sa­
ma w  jednym z swych listów, poczem oboje spo­
tykają sie w Paryżu. Długie rozmowy poetyczne, 
wieńce z kwiatów i owoców (coś w rodzaju na­
szej Laury i Pilona), śliczne, naiwne wyznania 
i wspólne marzenia. Potem znowu rozstanie, ale 
nie na ' długo. Peronnc i Guillaume de Machaut 
spotykają się znowu to w Paryżu, to w zamku 
Brie, czy w kastetu Conflaus u rodziny bohater­
ki. Raz pielgrzymują wspólnie, oczywiście z ca­
łym dworem Peronne i nawet jej przyjaciółką 
Wilhelmińką (Guillemette) do Sainte-Jamme i po­
tem zwiedzają jarm ark du Lencłit a Saint-Denis. 
Nowe zwierzenia, nowe zachw yty poetyczne nad 
starą, jak św iat historią, a  zaw sze nową. P e r­
ronne z radością w yraża nadzieję, że imiona ich 
i idylla przejdą razem do historii.

Potem powoli korespondencja staje się co­
raz rzadsza; rodzina Perronne ma dla niej na 
widoku m ałżeństwo stosowne do jej stanu, po­
ważne nowe obowiązki zajmują umysł i serce 
młodej dziewczyny. Ostatnie jej listy mówią tyl­
ko o kwestiach literackich, o poprawkach poezji 
i t. d. Od tej pory tracim y tej ślad kasztelanki 

n Armentierres. Że przeżyła W-lhchns de Ma­
chaut — rzecz zresztą naturalna — to pewna, 
bo w roku 1377, p0 śmierci tego ostatniego, drugi 
poeta, spadkobierca literacki jego talentu i sta­
wy, Eustachy Desehamps, zwraca się z hołdami 
do Perronne cTArmentieres w dosyć ciekawej 
balladzie, prosząc, aby przez pamięć na Gnillau- 
me de Machaut pozwoliła mu ofiarować jei p ra­
w a i szczerą przyjaźń. Historia nie zna dotąd ani 
odpowiedzi na tę balladę, ani dalszych losów 
Perronne d’AvrncnPeros. Może gdzieś w głębiach 
jakiejś zapylonej biblioteki spoczywają jakieś za­
pylone dokumenty, czekając na cierpliwego ba­
dacza

W  każdym  razie mielmy nadzieje, że nie 
zmącą, one łinjf harmonijnej sylwetki Perronne 
d lk icW r dame dhArmenfieres. Grv kierowała nią 
chęć s ł a w ,  czy jedynie uwielbienie dla poety, 
pcw nem jest, że romans jei należy do najciekaw­
szych kart z opowieści średniowiecznych i że 
jak tego pragnęła, imię jej przeszło do potomno­
ści w raz 7. imieniem dobrego poety. Guilłauma 
•de Machaut w wielkim, wspólnym poemacie 
„Yoir—dit“, historji poetyckiej ich romansu.

Dr. M. Kasterska.
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T . 252/21/3. F e d  (T eodor) O p y c h an y  sy n  M k h a fa , 
.jrm izony  w Szailhanów cc 26. t«ait> i 888, /.adU -r/. :.y<ej 
a rm ji uk ra iń sk ie j, w ed le  .saprzy  s iążo n y  ch  zezn ań  św iaci- 

, ków  lTiia.t na w iosnę  l!>2fj roku  u m rze ć  b a  ty ia s  w 
^ i l a r . i w i t  '.v R osji. G dy  z a tem  m o żn a  p rz y ją ć , że 
za is tn ie ją  w a ru n k i nsraw  o w e g o  do m n iem an ia  śm ierc i 

tm-śi u s ta w y  z 31. m arcu  1918 Nr. 128 D zup. z a rz ą ­
d z a  się na  w n io sek  M arii O p y ch an e j p o s tę p o w a n ie  

celem  uznaniu  w y m ien ionej o so b y  za z m a rłą , a z a ra ­
zem  o g łasza  się  w e zw an ie , ażeby  udzie lono  w iad o m o ­
ść: o zag in ionym  S ąd o w i a lb o  D r. G ran ick ien m  w 

. C z c rtk cw k -, k tó reg o  u s ta n a tv ja  się k u ra to re m , F cć ia  
H'e>-ti< ra )  O py J ta n c g o  w z y w a  się, a b y  staw i?  się  
p rz ed  po d p isan y m  S ądem  lub w inny sp osób  d a ł znać  
o sobie . P o  dniu 15. łioca  1922 Sąd aa p o n o w n y  w n io ­
sek  o rzek n ie  o s ta te cz n ie  o uznaniu  za  z m arłeg o .

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
C z o rlk ó w  un ia  24 g rudn ia  192;]. 12983 i — 2'

T. 235/2 i.;5. T eo d o r C h o ć ::n o w ic e  sy n  H iy b ó n a  
A nny n o j z o r y  w  W ie rzb ia n ac h  17 m arc a  1888 jak ; 

. .ż o łn ie rz  od  w r z e ś o a  1914 n ie  d a je  w ia d o m o ś c i o s >- 
b e .  G dy  w o b e c  te g o  ;<ial p ra w d o p o d o b n e , i i  o so b a  

•w> m ien io n a  p o n io s ła  śm ie rć  z a rz ą d z a  s ię  n a  w .-io- 
sek  K at irzyny  C .o d o r .e w is z o w e j  ; o s ‘e p o w a n ie  ce lem  
u d o w o d n ie n ia  je j t m i « c i  ; ro z w ią z a ń  a  “w ę z ła  m a iż e ń -  

L u ie g o  a z a ra  • e a  o g ła s z a  s ię  w e  . \v m ie  aby  d o  pó  
to k u  o d  o g ło s z ę  ia  w „ G a ie c ie  L w o w s k ie j4 S adów , 
a lb o  p . d r  A lfredow i Scwwi-- zow i a d w o k a to w i w  P r z e ­
my ś u, U to recu  u s t itiaw i.; G ę kurzt-. rr-m i o b ro ń c ą  w ę - 

/ / ł i  m a łż eń sk ie g o  u d z ie lo n o  w ia n o m  os i o z ag iT o n y n ; 
iP.> u p ły w ie  te g o  te rm in  a i a  p o n o w n ą  p ró śb .: są d  
o rz e k n ie  o s ta ts c .  S -  o  w n ios «

Sąd o k rę g o w y  O.idz::.- V.
Przernyś , on'a l s  lis to p a d a  19/1 . 12950
T . 246/21/3. E r iy i.i W drożenie p o s ię u o w rn ia  ce ­

lem  u/.nenia za zm arłego . S iefan Ma' tyno v icz  urodzo  
my 22 1 pra 1832 w K upczyńi.ieli, p ow ia: T arnopol, roi- 
n k £.:*» zamić.-.zkały i p /y  na leżn y , antyw uy żot-iierz  
85 pp. armji .tustr, u czestn ik  w ojny św ia to w ej w p i z . -  
b egu  h tor-j dosta ł s ię  d o  n e w o li rosy jsk iej, z w c : . 
n e  pow rócił a od  w io sn y  l a i8  r. n e. a a ie  o so b ie  ia -  
duej b e /p o śr . w ta d u m cś■ i. Z eznaniem  io w . w o jr t .io g ,  
W asyl-i Stad styka syna Kryńka stw ierd zo n o , ż e  » w iel­
kanocny c. wa. te . 1919 r. p o w ra ca ł Stefan M i tr now icz  
'z n i:w ‘.ili, lecz  w  W o .o czy sk a ch  d o w  e .iz ia ł s ię . iż sta  
maii Riitluru zabiera z  G licji w sch o d n ie j in ło ty eh  ż o l-  
n ie izy  do w o sku, z  o b a w y  p o w ró c ił ua sw o je , p ier- 
wtrtite S ta n o w isk o  jeńca rosy jsk ieg o  i rciboipug w a  
'iitu o w  g o  do Ź m erynci. Ou le g o  czasu  w sze .k i Ala-i o  
nim z a g n i ł .  U-.iy z  iłem  przyjąć należy, t e  zacaod za  
u ą m o g i u s ta w o w e g o  dom niem ania  śm ierci przeto  w dra­
ża się  na prośbę żony  jeg o  Anny Ma tr n o w fc z  p o stę ­
p ow an ie  c e le .u uznania za zm arłego  a zw  ■ a.zzts m olżeń- 
t  kiego za  r ,zv/ ązany. W ydaje s ię  prz>.fc> o g ó ln e  w e- 
y .w n ie , aby u d zie lo n o  są d o w i lub kuratorow i drowi 
JbisSfcerow, ad w. w T arnopo;u, k tó reg o  rów nocześn  e 
u sta n a w ia  s ię  obrońcą v .ęz ła  m ałżeń sk ieg o  w iadom ości 
o p o w . i  wym eniouym . Stefana  M artynow icza w zyw a  
się , aby przed niżej w ym ienionym  Sądem  sta w ił s ię , 
łub w inny sp o só b  u w ia d o m i o życiu . Sąd tu jejszy  na 
pon ow n ą prośbę po dn u B l-g o  grudnia 1922 ro zstrzy ­
gn ie  o w niosku .

Sąd o k rę g o w y  O ddział V.
T arnopol, dnia 26 islopad a 1921. 12978
T . 14:5/21/3. Edykt. W drożen ie  p o stęp ow an ia  ce-  

i 'm  uznania z zm arłego . Sem ico Rymar ugodzony 15 
maja 1884 w R oznoszyńcacii pow iat Zbaraż p ow ołań )  
w  cza s ie  ogó lnej m obilizacji s ił  zbrojnych b y le i mo 
ńaichji Au tr o -w ęg  orskiej do czynnej s łu ż b y  w o jsk o -  
w  j p r z y -15 pp. ja ;o ż o ł  ńerz D' a ł u d zia ł w  w ojn ie  
św ia to w ej. Z esuau iem  żony  Pani ny Rymar s tw ie r d z o ­
n o , / e  Sem -.o Rymar d o sta ł s ę  w p rzeb ieg a  w ejny  do 
niew oli ro-.yj .k iei Z K azania p isa ł kilkakrotnie, a o 
s ta tu ą  ko resp o n d en cję  nsku eczni. w maju 1915 r. Od 
te g o  cza su  w iz e lk a  w  <•.ć o n m  gi ie G'H’ za ter:  
przyjąć n a leży , ż e  z a ch o d z ą  w y:n og  u s ta w o w e g o  « o -  
iiin.em auia śm ierci przeto  w draża  s ę n.< próśb:;, żony  
je g o  Paulm y Rymar p o stęp o w a n ie  ceR-m uzusń ia  za 
zm arłego  a m a łżeń stw o  za ro :wią.-.i:i o. W yda e  si>. 
przeto  o g o ln e  w ezw a n ie , a : y ud cie lon o  Sądow i iub  
kuratorowi p. D row i Ro e .tfe  dew i ad w okatow i w T  r- 
n o p o k  którego rów no : z e ś i i e  ustanaw ia s ię  o b .sń e  
W ęzła m a łż iń s k ie g i  w ia d o m o ść  c  zagin  anym . Sem k  
Rym ara o  ueby żyt w iy w a  s ię , aby przód w y m iem o -  
irym Sądem  sta w ił ię iub w inn y’ sp o so b  uw iadom i' 
f> życiu . Sąd tu tejszy  na ponow ną p rośb ę .♦** dniu 15 
ltpca 1928 rozstrzygn  ę, o w. iosku.

Sąd okręgo-.Mi O ioz-iał „
T arnopol, dnia 1.8 lis to p a d a  i.'::j p  i--ił/2

L cz. T. IV. 96/21/4. W drożen ie p5Sręt>u ^-auia c e ­
lem  nznania za zm arłego. Jan Pająk, syn  Jana i Ma­
rii, urodzony 1884 roku, w  W oli R adziszow skiej po­
w ia t M yślen ice, żo łn ierz 16. pułku obrony krajow ej od 
listopad a 1914 nie da? o sobie w iadom ości. G dy za ­
tem  przyjąć na leży , że  r a chodzi u staw ow e dom nie­
m anie z § 24. L. 2. ust. c. przetn w d r a ż a  się na prośbę, 
jego żony  Tekli p ostęp ou  :uue celem  uznenG xrtn«t 
leg o . W ydaje się  przeto ogólne w ezw a n ie , uby udzie­
lono sądow i w iadom ości o po w y ż  w ym ienionym , Ja­
na Pająka w z y w a  się, ab y  przed niżej w ym ienonym  
Sądem  sta w ił się  lub w  inny sposób uw iadom ił o 
sw em  życiu . —  Sąd t" M szy  na ponow ną prośbę za 
pół roku od dnia w yd r kow ania og łoszen ia  w  gazec ie  
'rozstrzygnie o u zn a J u  za zm arłego.

Sąd 1 O ddział IV.
W adow ice , tEuą 1, listopada 1921 r, 12650

T . 5547/21/,v  Jan  D ud ; z T rc z c .n p , u ro d z a ^ y  11 
w rześ ii 1860 ja k o  w o ż o k a  w pj 'k o w y  w > je c h a ł w  s ie n i-  
ń:u 1914 z  w ojskien '. p o d  Lublin i n ie  d a ł  o so tń c  :cna- 

u ży cia . G dy  w o b e c  jcyo  j j s t  p ra w d o  o d o b n e , ' 
-e  c e o b a  w y m icn io a  • pon io -iłą  śm ie rć  za» v ąd za  s !ę na 
V!iiocsk Anny D u d o w ej I g M k p o u w i i e  c e ica i udo-

0 -.'n iem a je j śm ierc i i ro z w ią z a n i-  w ę z ła  m .iłźeń en ie - 
o  a z a ra ze r.: o g ła s z a  ; ię  w e zw an ie  aby d.i p b f  roitu  

■d o g ło sz e n ia  w „G azecie. L w c w sk ie j“ S ąd o w i . łi/o p. 
D 'ir’ 0 oviń Gro- tn aR w i ad w o łta to w i h  P rzem ^S iu , 
-•tórego u s ta n a w ia  s ię  ktiratorfem  i c b ro ń c ą  w ę z ła  sm5- 
żeós!*iO|go u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o t  ..ginior.yr/,. P o  u- 
p iy w ie  tcg-i- ■•erm nu m  p o n o w n ą  prośł>>: ■' .lS " rz e k n ie  
; s tą ie c z w e  o w niosku .

Sąd  o e rę g -w y  O d d z ia ł  V.
P rz e m y s ł, ó » :a  25 l is to p a d a  1421. 12907
T . 261/21/3. E d y k t. A sik:eta Pink.-ie syn  Andru-: h a  

i T ack i ro ln ik  g r. Im i. ż o n a ty  z A ;-.ą H ład ij n i o d z o *  
25 w rz e ś m a  1872 zanMEWikaiy . ło w o s łó tc e  swazy-l w 
o s ta tn ie j  w o jn ie  a u s tr .  w r. 1?MA w  5S pp . b ra i  unał-a-' 
w b itw a c h  w  czasie: o k o ło  B o ż e g o  M '*:'odzeii;a 1914 i. 
•v K a rp a ta c h  b ę d ą c  p rz y  cizie tony d o  p ie-ięgnow au ia  k o ­
n i « k sp i ś  ióego  i o d . te g o  -za.su n iem a  o nim  ż a d n e j  
w ia d o m o śc i z  c ze g o  d o m n ie m y w a ć  się  n a le ży  ż e  już 
n ie ży je  Na w n io sek  b ra ta  i żony w d ra ż a  s ię  p o s tę ­
p o w an ie  celem  t»x-..an a  go  za  z m s r łe s o  i ro z w ią z a n ie  
m  iłż e ń s tw a  w z y w a ją c  k a ż d e g o  fctoby m iał o  nim  w a- 
(o m o śc  ?, tak że  te g o  sa m e g o  «by  <*R znać o s o b ie  Są­
dow i lub  n a w . R aw iczo w i ju k o  o b ro ń c y  w ę z ła  m a łż e ń ­
sk ieg o  w  B rz eż an a ch  w ia d o m o ść  o  so b ie  olo u m i-s ię -  
■y o a  d a iy  o g ło sz e n ia  e d y s tu  li. do  kft c / e  wJL 162-?. 

P o  tym  d n u  s ą d  sp ra w ę  ro z s t ;z y g tu e  o s ta te c z n ie  r.a 
w n io se k  po .;o w ity .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.
B rse ż a o y  dn ia  23 t is lo p a d a  1921. 12876
T . S ló /ć i /o .  W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n o  celem  uzn a­

nia za  z m a r łe g o . M tuo-laj C item icz u ro d z o n y  21 k w ie - 
m ia i825 z a m ie ś /k a ły  w S ta n is ła w o w ie  b a w ią c  z  p o -  
•zą tk ieai l is to p a d a  T * jg  ro k u  jak o  s in d e n t  P o lite rh n ilti  
,vc L w o w ie  w  •: a  i ;  w a lk  poS sko-uk iąM  k:c!i z a g in ą ł i
■ u !■ c  czu su  nie s u  o nim  ż a d n e j w ie c o m o ś ć .  G d y
■ ach 'j..z i r s  u'.'. i i .  j  d o n tn ie m an ie  śrn ie ic i te g o ż  w d ra ż a  
■■ię a  p io s b ę  Jó z e fy  C hem i t  p o s tę p o w a n o  ce lem  u-
i i r a  za  z n ir  o zag in io n eg o . W  a d o  n o śc i o z a g i­

n ionym  nułoży ,...z  e  ić  S ąd o w i iub  k a ra .o ro w i n a c z e ln  
gm . jó  -f.iw i Ja* ńsisiem u w  K ih is tn ie .  M ik o ła ja  C h -  

-n /c z a  w zy w a  się  by p rz e u  p o d p isa n y m  S ą d e m  ji-w il 
••5ę lub w inny sn u . ób  d a ł  z n a ć  o sw-.-m ży cic . S .-d n>t. 
.; i j o w n ą  p ro śb ę  po  dn iu  30 c z e rw c a  1922 wv<ta 

.(..r,.,-Aa e  orzeczeni-.'.
Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV,

S tan ie łąw ó w , d n ia  11 'l i s to p a d a  1921. 12857
'1. 12C 2 ! /a . E d y k t. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  c e ­

lem u z n a n ia  za  z m ir łe g o .  M lto  aj Fi), u ro d z o n y  2 /5  
1379 w B-.ietowc.: z a m ie sz k a ły  w  O iinie p o w ia t Sk.tła* 
,,ó-- o ian y  do c z y n n e j słu żb y  w o jsk o w e j p rzy  35 p . po" 
uROŁiego 'a iz .-n ia  o p u ś  ił w  s ie rp n iu  5lJ l 4  r. sw o je  
•u ie jsce  z a m ie sz k in ia  i ja k o  ż o łn ie rz  b ra ł  u d z ia ł w  
w ojn ie  ś w ia tó w  j. O d w rz - ś n ia  19*4 n e  d a je  o  sobi-/ 
żS iinei w .-adorn >ś.t. W ed ie  z a p rz y s ię ż o n y c h  z e z n a ń  
T o in  .: B uczki i O! k ry  M e te isk ie g o  p o p a d i  M J-o ia- 
F i5 je s io n  ą 1954 w m oc n ie p rz y ja c ie la  a  k o n w o jo w a n y  
Jo  i i iv o i ro sy jsk ie j  z a c h o ro w a ł c iężk o  w czasie  m ar­
szu  o k o ło  Ją ru .-łitw ia  wsfcuł-.-k c z e g o  p o z o s ta w io n o  go 
n a  d w o rc u . Ou te g o  c za su  w s z e lk a  w ie ść  o  nim  zag i­
nęła . G dy  z a te m  p rz y ją ć  n a le ż y  ż e  z a c h o d z ą  w> m ogi 
e s ta w o w e g o  ao ro n .e r.i nia śm ie rc i p r z e to  w  - n ż a  s ię  
jn  p ro śb ę  żony  je g o  N aśc i Fit p o s tę p o w a n ie  ceSem u- 
z.-.ańla z a  z m a rłe g o  a  zw iązk u  m a łż e ń sk ie g o  z a  ro z ­
w iązan y . W y d a je  s ię  p rz e to  o g o Jn e  w e z w a n ie  a b y  u- 
d z ie lo n o  S ąd o w i łu b  k u ra to ro w i D row i B o b o w sk ie m u  
a d w o k a to w i w T a rn o p - lu  k to r s g o  ló w n o c z e śn ie  u s t a ­
n aw ia  s ię  o b ro ń c ą  w ę z ła  m aiżeń  k ieg o  wi- d o m o ść  o 
t-ig in io n y m . M k o ła j- i  F ila  o  ileb y  ży< w z y w a  s ię  aby  
i-rzea  w y m ien io n y m  S ą d e m  s ta w  ł  s ię  tuo  w  inny  sp o ­
só b  u w iad o m ił o życiu . S. d  tu te jsz y  n a  p o n o w n ą  p ro ś ­
bę p o  dn iu  15 lip ca  ;922 ro z s trz y g n ie  o  w niosku .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł V..
T a rn o p o l, dn ia  16 i i i to o a n a  1921, 1297.';
T . 304/21/3- W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  ceiem  u* 

zn an ia  z a  zm  ir łe g o . M ar ja D ud y k  z O oak; w n io s ła  o 
e zn a n ie  m ęża  S te f a n a  D y d y k a  z a  z m arłeg o - Z z e z n a ń  
w n io sk o d a w c z y m  i św ia d k a  W ą sy -a  Feciaka. w y n ik a , 
że S te f a n  D .vdvk jak o  ż o łn ie rz  6. ,.rm  i a u s tr-  d o s ta ł  
sic  do uk-w oii ro sy .slc ie j g d / le  w  k w ie tn iu  lub  m aju  
i91.S w  sz p ita lu  w  K a rh ad  na S y b irz e  z m a r ł .  N a p o d - 
■;:awie u s ta w y  z 31, m arc a  19iS Nr. 128 D zpp- w d ra ż  
s-ię p o s .ęp o w a iiie  celem  u zn an ia  za  z m a r łe g o  S te ią n  
D y d y k a . W y d a je  s ię  p rz e to  o gó lne  w e z w .-n ie  a b y  u 
d z ie io n o  S ąd o w i luo k u ra to ro w i  P a n u  ad w . D /om i 
M snd u w i R ó ,p io w i w  P o d b u ż u  w iad o m o śc i o dow:. ż 
,v /iriie-i on y in  S ą d  tu t.  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  no  nim 
i- c z e rw c a  1922 ro zs tfzy g .-.ie  o u n a m a  n a  z u ia r łs g o .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł V.
S a m b o r, d n ia  IS. p a ź d z  'e rn ik a  1921. 8 2 7 4 '

T . 289/21/2. W a sy l Z ask o ck i sy n  O lek sy  i E lżb ie ty , 
i:rodzony  w B u ra k ó w c e  7. w rw ś n ia  1889, ż o łn ie rz  a r ­
mii uk ra iń sk ie j, m ia ł w  zim ie 1919 u m rzeć  na  ty fu s  
k o lo  K ijow a, o J  k tó re g o  to  c z a su  b ra k  o nim  jak ich ­
k o lw iek  w iudam ości. G d y  z a tem  p rzy jąć  m o żn a , że  z a ­
istn ie ją  w arunk i u s ta w o w e g o  dom niem an ia  śm ierc i w 
m yśl u s ta w y  z 31. m arc a  1918 Nr. 128 D zup., z a rz ą ­
d za  sio n a  w n io sek  W a rw a ry  Z ask o ck iej p o s tę p o w a n ie  
celem  u znan ia  w y m ien io n e j o so b y  z a  z m a rłą , a  z a ra ­
zem  o g ła sza  się  w e z w a n ie , a ż e b y  udz ie lono  w ia d o m o ­
ści S ą d o w i a lbo  Dr, G ran fck ien tu  w C z o rik o w ie , k tó ­
reg o  rs ła sm w ia  sl* k u ra to re m  n ieo b ecn eg o . W itsy ia  
Z.ar, ' : k i e g o  \v z y w a  się, a b y  s taw i: się. p rz e d  podpi­
san y m  S ąd em , lub w inny  sposób  dat zn ać  o sobie . 
P o  dniu 15. lipca .1922 Sąd  n a  ponow ny  w niosek  o rz e ­
knie o s ta te c z n ie  o u znan iu  za zm arłeg o .

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
C z o rtk ó w  dn ia  12 g ru d n ia  1921. ,/ju  j~  -2

L cz. T . IV. 177/21/2 W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  
celem  uznanie za  zm arłeg o . Ja n  P ie ro n ek , syn  jó zc lti 
I M a ry i,  urodzony; .189.1 roku. w R adzieck o sv aea , p o w ia t

Ż y w iec ,  żofnorz i  1. p i f 1-::: a r ty le r i i  " c e n n e j  —  d o s ta ł  
się <io n iewoli  ro sy jsk ie j  i os ta tn ia  w ia d o m o ść  duł -w 
lipo u /PIS B ik ij .  f id j '  z a tem  p rz y ją ć  n a leży ,  ze z a c h o ­
dzi ustowow*: ćoinr.iemąjłit: z  2 24. L .  2. ust., c. p rz e to  
wdraża,  się  na  p rośbe j  ego ż ony  T e re sy  p o s tęp o w an ie ,  
cełero uznan ia  za ' .mar/ego. W y d a je  sę p rz e to  ogólr.e  
w ezw an ie ,  aijt- udz-eiono S ą d o w i  h>.b k u r a to r o w i  F a ­
un a d w o k a to w i  Drov/i  'A *acham annow i• w W a d o w i ­
cach  w iadom ści  o povyyż w y m ien io n y m .  —  Ja n a  P ic -  
'-Tarki' w z y w a  się, a b y  p rz e ć  niżej wymóroioriyrn sr- 
dem s ta w i ł  s i ę . l u b  \.- inny spocob  t:v:s*iunv’! o s w e r  
życiu.  Ląd Tufe.jsr:.v :i;i popów*;ią P rośbę  ra pół rok ':  o:' 
dniu w y d ru k o y /n n i ; '  oyłosithnia rozs t rzyyni :;  o uznaniu 
za  zm arłeg o .

bi.d  o k rę g o w y . O d d z ia ł lv .
W ad o w ic e ,  dnia ,?0. paźdz ie rn ika  i '-*21 r 12&5S 
V- S ś i /ćO /łą .  W d ro żen ie  posieo-v«.van'a c t i e rn  u- 

/ fu:uia .m sł. -uńsiw a  za r a z w i s z a u e .  I L i k S  iou  E a : ’u 
z dnia 20. sie rpnia  1921 T. 541/20/12 liżnario v,\ \r  
Bia 'o s k e r s k i e g o ,  s y n a  J- ria u r o d z o n e g o  dfi.a  7. s t 5’c.’. iru  
1888 w 'E o k o łó w ce ,  * a w ó d  ro ic ik a ,  o - t a tn io  zam  esA-.ały  
w C n o d o r k o w t a c h ,  g d y ż  lak z p r z e p r o w ą ó / o n y c a  cio- 

' t feodzr ri u y i ?  f;«. i e n ź e  Aiich.7 B a ło s k ó r s k i  r o z / d ?  ;• 
w- s Tern au i t r jac k . ie r"  luko p o d w e d s  • w 1914 r - k u  i 
o d t ą d  liieina c> z im  w iad o m o śc i -  O b rc n ie  na p o n o w . .y  

' w n io se k  J ó z e f y  B ia ło sk ć r sk ie j  w d r a ż )  się  pos i ęn o w « -  
n e  ce lem  s z a a n i a  z w ią z k u  m u * ż e ń sk ie g o  z ..w .m e g o  
na dn iu  6. c z e r w c a  1911 m ię d z y  Michał m a  józe ł . j  
B h ł o s k ó r s k ą  za  rc-zwuiz m e .  O g ł a s z a  su; ż a le m  \v - 
■■ w a i  ia a n y  u d z ie l . no w ia d o m o c - i  o  zagi  i »n rm  S.ici - 
a :  iu b  p. a d w .  D o w i  Józe fow i L to i .o w i  F  uch owi w e 
L w o w ie ,  k tóreg-;  u s t a n e w r ;  się  k u r a to r e m  o r a z  obroć*  
;:ą w ę z ła  R) ’Sżeńskiego. Z g in io u eg o  z a ś  w z y w a  ; ię  
a b y  s ę  jaw ił  p rz ed  D « n p i s |W n  S a d e m ,  o i i:  ź y j . \  !uii 
v niiv sposób  da? zr.ać u s : i )  e  P o  dr.iu 31.

1922 S ą d  na p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s ta te c z n e  o r z e ­
czen ie-

S ą d  ( .k rę g o w y  cywr- O d d z ia ł  VII- 
L w ó w , dn ia  17- n i.żd z ie rn ik a  1921. 12829
T- 2 :8 /21 /3- W d ro ż e n ie  p o s ię  « w 'an 'a  ce lem  u- 

z n a n ia  za  z m a rłe g o -  J e w k a  z  N y sk o u só w  zam . S :m e -  
nów  z W y so c k a  w y ż n e g o  u u io s ła  o u z n a r ic  e  mę::.; 
H ry n ia  S em en ó w  a  z a  z r rą  łe g o  i m a łż e ń s tw a  z n m 
z a w a r te g o  za  ro z w ią z a n e . Z z ez n ań  w n in sico d aw c  y* i 
popa-'tvch  p o św ia d c ze n ie m  U rzęd u  em iiin  a c  w W y so ­
ck a  irż n y m  w y n ik a , ź - H ry ft S e m e n ó w  :a k o  io in i e  z 
b. a r m j ; a u s t  • d o s ta ł  s ię  tio n  ew c ii ro sy jsk ie j  i że c  i
1-1. m aju 1915 nic m a od n iego  ż ad n e j w iad  m ■1 ś :i — 
z a c h o d z i w ice  u s ta w o w e  d o m n iem an ie  i i  on n e  ży  e. 
Na p o d s ta w ie  u s ta w y  z  16. m a rc a  1883 N r. 20 D zpp. 
w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a : ic c e lem  u z n an ia  ca  z m a r łe g o  
H ry n ia  S e m e n o w a  i m a łż e ń s tw a  za  ro z w ią z a n e -  W y ­
da je  s lą  p rz e to  o g ó ln e  w e z w a n ie  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o ­
w i lub  k u r a to r o w i  P artu  D row i F ie is c i im u n n o n i a d w o ­
k a to w i w  B o ry  u i w ia d o m o śc i o po w y ż  w y m ie n io n y m . 
S ą d  tu t- na p o n o w n ą  p ro ś b ę 'p o  dniu 1- k w ie tn ia  *1922 
: o z s trz y g n ie  o u zn an iu  yą z m a r łe g o

S a d  o k rę g o w y  O d d z ia ł V.
S a ta b c r ,  dn ia  24. ijp c a  2921. 12749
T , 292 /21 /3 . E d y k t  W io d z im ie rz  TAoro-nczi:'; syn 

M ich ała  i M arji ro i w  g r. k a t. ;  o  a u ty  z  G ig ą  ;v loro- 
sz c z ttk  ur. 29 /7  1f>8ł z a m ie sz k a ły  w  S e rc ć a  -m r-o w o - 
śsn y  w  r. 191 d » w o jsk a  b ra ł  u d z ia ł w  w a lk ac h  i o d -  
c z a s  w o jn y  ś . .G to w e j  sk ą d  o a ł o  so b is  zn(>ć t is L m  
iO/8 191G r . i oct te g o  cz .isu  n iem a  o nim  ż ó  i ej w ia - 
dom ści z c ze g o  w n o s ić  n a le ż y  ż e  ju ż  n .ę  ży je . N.i w u io - 
s..k  ż o n y  w d ra ż a  s ię  po  tę p o w a n ie  ce le tn  u z n an a  go za  
z m a r łe g o  w z y w a ją c  k a ż d e g o  k to b y  m iał o  nim  u  ad o - 
m ość a  ta k ż e  jeg o  s a m e g o  ab v  d a ł  z n ać  o  so o  e  s ą  o -  
tvi d o  S m ie s ię cy  o d  o g io sze rtia  e d y k tu  ii. do  1/5 19 ..żr. 
P o  ty m  dniu  s ą d  s p ra w ę  ro z s trz y g n ie  o s ta te c z n ie  n a  
w n io se k  p o n o w n y .

£ ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.
B rzeż iitiy , d n ia  7. l is to p a d a  1921, « 12429
X. 269/21/5. E d y k i. F e d io  R aga  s-rn W e sy la  i h .;«  

nuśk i, ro ln ik  g r. k a t. ż o n a ty  z  H a sk ą  R .ga  ar- 29/1 i 638 
z a m ie sz k a ły  w P ra d z e  s łu ż y ł  w  o s ta tn ie j  w cL .ie  a u s tr . 
w  20 p u łk u  o b ro n y  k ra jo w e j i b ra ł  u d z ia ł w w a łk ach  
p o d  M ik o ła jo w em  a w  r. 1914 g d z ie  te ż  w e d le  za ;v >  
dań św iad fc- W a sy la  1 o b y ł  c k ieg o  m ia ł z g ’n ą ć  i od  t e ­
go  c za su  n ie m a o  n m ż ad n e j w ia d o m o ść  Na w n o*ek 
żony  w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  <e!em  ( z  ian ia  g o  za  
tm a rfe g o  i ro z w ią z a n ie  m e lż e ń s tw a  w z y w a ;ą c  k a żd e g o  
k to b y  m ia ł o nim  w ia d o m o ść  a  ta k ż e  je g o  s a m e g o  aby 
d a ł z n ać  o  te in  są d o w i iub]-). D ro w i T e rP .ik ie m u  a d w o -  
k.-tow i w  B r z .ż a n a th ,  k tó re g o  u s ta o a w ja  s ię  o b r o /u a  
w ę z ła  m a łź e jfsk leg o  w ia d o m o ść  d o  ii inie.-ię y  o d  og ł< - 
;z e n ia  e riy k tu  t ;. d o  1/6 192:1 r. P o  tym  dn iu  s ą d  s p ra ­
w ę r o z s t r z /g  ie o s ta te c z n ie  na . w n io sek  p o n o w n y .

S ąd  o k rę g o w y  G d d z  a ł  IV.
B rz e ź a n y , d n ia  7. i s tu p a d a  1821. 12430
T . 214/21/3. E dykt. Iw an B ern ack i sy n  A n to n ieg o  

i K atarzy n y , roini:;', żon  ty z  K sen i ( Z m u r ur. 12/8 1883 
z a m ie sz k a ły  w H n łh lc z a c h  s lu ż y l w  r. 1919 p rz y  a rm ji 
u k ra iń sk ie j i vr i is .o p a d i le  teg o ż  ro k u  d o s ta ł  s ię  d o  
niew ob p o lsk ie j i u m ie sz cz o n y  w b a ra k u  d la  je ń c ó w  w 
K ow łu w łjd ic  zezn a li p rz e s łu c h a n y c h  św ia d k ó w  z a c h o ­
ro w a ł  z  k o ń c em  1919 r. lub z  p o c z ą tk ie m  1920 r .  n a  
c z e rw o n k ę  i o d d a ń  y d o  sz p ita la  z o s ta ł  i o d  le g o  Czasu 
n iem a  o  n im  ż a . n e j w ia d o m o śc i. N a  w. ia s e k  ż o n y  
w d ra ż ;  s ię  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uzri. nia go  z a  zm a rłe g o  
i ro z w ią z a n ie  m a łż .:tts ;w a  w z y w a ją c  k a żd e g o  k le  by 
m ia ł o niw  w ia d o m o ść  a  ta k ż e  je g o  s a m e g o  ab y  d a ł  
z n ać  o  <em. s ą d o w i lu b  o b ro ń c v  w ę z ła  ra a łże ń  k ieg o  
a d w . D r. M ilchowu w  firze ża n ac łi do  je d n e g o  ro k u  o d  
d a ty  o g io  zer.iu  ed y k fu  t j .  do a u la  1/12 1922 r. P o  tym  
d n iu  s .jd  sp ra w ę  r o z s t r z y g n ie  n a  w n io  e k  p o n o w n y .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.
B tzeżan y , d n ia  7. lis to p a d a  i 921. 12133
Lcz. f . IV. 175/21/2. W d ro żen ie  p o stęp o w an ia

eelem  uznaniu .r/a z m a rłe g o . M aciej M om ot, syn  F ra n ­
c iszk a  i Zofii, u ro d zo n y  1885 roku  w P rz e c isz o w ie  po­
w ia t O św ięc im , ż o łn ie rz  56. pu łku p iec h o ty  p o d lu itw R sfl 
p isków  puiku  z tism af na froncie  ro sy jsk im  1914 roku 
G dy z a tem  p rz y ją ć  n a ie ż y , że  '/sc h o d z i u s ta w o w e  do- 
taaiemąnię % §24- L, 3. ust. c, peteto jy<Lc,'w';vi się iu i;



0A2ETA LWOWSKA z l i  s tm a ia  1922,

p ro śb ę  ieg p . żppy , Ż m ii z . .P rz e c is z o w a  p o stęp o w an ie  
celem  u zn an ia  z a  z m arłeg o . W y d a je  się  p rz c lo  ogó lne 
w e zw an ie , a b y  udzielono S ą d o w i lub k u ra to ro w i P an u  
a d w . K orn g ń to w i w  W ad o w ic ac h  w iad o m o ści o po- 
w y ż  w y m ien ionym . M acie ja  M om ota  w z y w a  się, ab y  
p rz ed  n iżej w y m ien ionym  S ąd em  s ta w ił  s ię  —  lub in­
n y  sposób  uw iadom ił o sw em  życiu . S ąd  tu te jszy  na 
p o n o w n ą  p ro śb ę , za  pół roku  od d n ia  w y d ru k o w a n ia  
o g ło sz en ia  w G azec ie . ro z s trz y g n ie  o 11 znar:.iti za  
zm arłeg o .

S ąd  o k rę g o w y , O ddział IV.
W ad o w ice , dniu 3i is to p ad a  1921 r. 12659

T l 2.66/27/3. E iyiit. b o iu a n  Skalski syn  Ł u k asz  1 I 
A rm lorri, ro ln  k, gr. k a t., ż o n a ty  z A nną S k a lsk ą  «•'. 
17/7 1882 z a m ie sz k a ły  w  Z a w a ło w ie  p o w o ła n y  w 191 > 
r. da  w o jsk a  b ra ł  u d z i ł  w w a łk ach  w A lban ii, s t a ’ 
o s ta tn ią  w ia d o m o ść  z a p o d a ł  o S; bie z. d a iy  20/8 1318 . 
i od  t e r o  cza su  n e m  a a  nim żad n e j w iadosn  i ś j . z cze- 
g )  w n o  ić n a le ż ? ,  t e  ,u ż  n ic ży je . N a w n io se k  żo n y  
w d ia ż a  s ię  p o s  ę  >ow. nie ce lem  u z n a n ia  g o  za  z m a r łe ­
go  w zy w aj:.c  k ażd eg o  k to b y  mi:;i’ o nim  w ia d o m o ść  a 
ta k ż e  jeg o  sa m eg o  aby  d a l" z n a ć  o  so b ie  są d o w i do t; 
m iesięcy  o.l d a ty  u g tu sz e m a  e d y k tu  w  g a z e c ie  tj. do  1/6 
1922 r. P o  ty m  dniu  s ą d  sp ra w  * ro z s trz y g n ie  o s t a te ­
czn ie  n a  w n io sd k  p o n o w n y .

Saci o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.
B rz  ż an y , dn a 7. l is to p a d a  1921. 12433
T . 345/21/3. E d y k t. P a w ło  W asy iy szy n , syn  F e d k a  

i N aśc i, ro i ik ,gr. k a t., ż o n a ty  z P ara t) ką  z  H ucz a ro  w 
u ro e z o n y  4. lip ca  1885. r .,  z am iesz k a ły  w  S try h ań cac li, 
s łu ż y ł w o .ta fn ie j w o jn  e od  r. lii i-i-., i b ra ł u d z ia ł w w al 
kach  na f a n c ie  ro sy isk  m, z a ś  w 1915. r. k o ,o  P rz e m y ­
śla  d o s ta ł  się  do  n .ew o h  ro sy jsk ie ; i w y s łan y  d o  t o m ­
sk a , g a z ie  w e d le  z e /s iań  św ia d k ó w  P e tra  G id y c a łeg o  
i S y d  >ra‘ K in d ra ta , K tórzy byli o b e cn i p rzy  je g o  śm ierc i 
w pierw  s z e i  p o lo w je  lu tc g  > 1920. r. i te ż  przy  je g o  po- 
g :ze b ie  i o a  te g o  c z a s u  n ie  m a o  nim  ż a d n e j w ia d o ­
m ości. Na w n io se k  żo n y  w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  celem  
u ,ta en ia  d ,w o«l» je g o  śm ie rc i w z y w .ą ą c  k a ż d e g o , k toby 
m ii.i o ninf w ia d o m o ść , a  t a » i e  je g o  sa m eg o , ab y  d a ł 
z n ać  o te in  Sąd o w i w  B rz e ż a n a c h  do 3  m iesięcy  o J  
' ;a ty  o g ło sz e n ia  e d y k tu  t. j. do  d n ia  1 . k w ie tn ia  1822, r. 
P o  tym  d n iu  S ąd  s p ra w ę  ro z s trz y g n ie  o s ta te c z n ie  na 
w n to se k  p o n o w n y .

Sąd o k rę g o w y  O d d z ia ł  .IV,
B rz eż an y  d n ia  23. l is to p a d a  1921. 12.873
T . 215/21/3. E iy k t .  W a s y iM a g a , &r n J5 v e fa  i M a­

ił! ro ln i a, gr. kat. ż o n a ty  z K a ta rz y n ą  M aga, u ro d z o n y  
10. is to p a d a  1.885. r .  z a m ie sz k a ły  w W ołic.y, s łu ż y ł w o- 
L,tat;;iej W ojnie a u str . w  20. p. o b ro n y  kr;:]., b ra t u d z ia ł 
w w a łk ac h  a  w r .  1916. d o s ta ł  s ię  d o  n iew o li ro sy jsk ie j, 
sk ą d  p isy w a ł c żć sfo  do żony , a  o s ta tn  a w ia d o m o ść  
p o ch o d zi z 26. s ie rp n ia  J9T7. ri i od  te g o  c z a su  n iem a 
o  nim ż a d n e j w ia d o m o śc i z  cze g o  w n o s ić  n a leży , t e  ju ż  
n ie  ży je , N ą w n io se k .ż o n y  w d ra ż a  s ię  p o stęp o w an ie ,, 
ce lem  u z n a n ia  g o  z ,r  z m a rłe g o  .! ro z w ią z a n ia  m a łź eń -

k tó re g o  u s ta n a w ia  s ię  
w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  w B -ze  ła n a c h , do  1-go ro k u  od 
d  ty o g ło sz e n ia  e n y k tu  1. j.' do  1. g iu d n ia  1922. r . Po  
tyn: dniu S ąd  -sp ra w ę  ro z s trz y g n ie  n a  w iiio sek  p o n o w n y .

S ąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV 
B rz eż an y , dnia 7. l is to p a d a  1921. 12 431.
L. cz. T  iV. 189/21. 2. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  

celem  u z n a n ia  z a  z m arłeg o . F ra n c is z e k  B łach u t (B łah u t) 
syn Ja n a  i W ik to rji, u ro d z o n y  1880, r. w S try sz a w ie  po ­
w ia t W a d o w ic e , ż o łn ie rz  32. p . o b ro n y  k ra j,, d a ł o s ta ­
tn ią  wi. d o m o ść  z  n iew o li ro sy jsk ie j w  r. 39.16. G d y  z a ­
tem  p rz y ją ć  - na leży ; ż e  z a c h o d z i-u s ta w o w e  d o m  ni m a­
n ie  z §  24. u st. c., p rz e to  w d ra ż a  s ię  n a  p ro ś b ę  jeg o  
s io s t iy  Arsnv S te c z e k  p o s tę p o w a n ie  c e lem  u z n an ia  za  
zm arłeg o . W y d aje  się  p rz e to  o g ó ln e  w ezw an ie , ab y  u d z ie ­
lono  Sądow i w iad o m o śc i o po  w y ż  w ym ien io n y m . F ra n ­
c iszk a  B łac h u ta  w z y w a  się , aby p rz e d  n iże j w y m ie n io ­
nym  S ąd em . staw ił. s ię  lu b  w  ituiy s p o s ó b  u w ia d o m ił 
o -sw e m  życiu . S ą d  tu te jsz y  na, p o n o w n ą  p ro ś b ę  za  pól 
ro k u  od  d n ia  w y d ru k o w an ia  e d y k tu  w g a ze c ie  ro z s trz y ­
gnie o  u zn an iu  za  z m a rłe g o .

8 ą tt  o k ręg o w y , O d d z ia ł IV.
/  : AVąd.o.W.ice,. ęiiiia 7. l is to p a d a  1 9 2 1. 12.663

->L. c ż i ' I ,  T65/21. 8. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia
re te m  u zn an ia  żó ' Z m arłego .' Jak ó b  M a rasze k , sy n  W o j­
c iecha. u ro d z o n y  1883, r. W K w ap iąc e  p o w ia t  W ie liczk a , 
iofc-.mr.z 16. p . o b r o n y  k ra j."  o s ta tn .ą  w ia d o m o ść  o  so ­
b ie , d l i  23. W rześnia 1914. r. G dy  z a te rn  p rz y ją ć  n a le ży , 
ż e rz a c b o d z i  -ustaw ow e d o m n ie iiK iiie  2 §  24. i. 2 . u. c., 
p rz e to  -w draża s i ę 'n a  p ro śb ę  M ag d a len y  p o s tę p o w a n ie , 
c e lem .u b n ah ia- zą  żm -.rfeg o ; .W y d n je -s ię  p rz e to  o g ó lne  
w ezw an ie , aby  U dzielono  S ąd o w i w iad o m o śc i o  'pow yż 
w y m .e u io n y rn .fa k d b a  M a rą śz k ę  w z y w a  się , ab y  p rz e d  
n iże j w ym ien ionym ’ Sąctóm s ta w ił  s ię  lub w  inny sp o só b
0 sw ćłn  życiu uw iM w ifW j -SSui tu te jsz y  na  p o n o w n ą  
p ro śb ę  -z-,v p ó ł  ro k u -o d -.w y d ru k o w a n ia  o g ło sz e n ia  w  g a ­
zec ie  ro z s t r z y g n ie  o Uznaniu z a  z m a rłe g o .

Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
W ad o w ic e , dn ia  8 . - l is to p a d a  1921. 12.664
L. cz. T . V. 72/21: 3. K a ta rz y n a  Pur.io , u ro d z o n a  

1874. r. w  W ilcze j W oli, w y d a liła  s ię  w r .  1894. do P ru s
1 o d tąd ; n ie  m a o n ie j ż a d n e j :-w iadom ości. G dy  z a te m  
p rz y ją ć  n a e ż y ,  że  zachodzi---ustaw ow e d o m n ie m an ie  z  §' 
24. u si. W ;-w draża  s i ę  na  prośb ę W ojciech ■< M a iro w ic z u
p o s tę p o w a n ie . .celem  t r a iu ń ia  źa  ż m u d ą  z a g in io n ą . W y­
d a je  się  ogóhr- .w ez w a n ie , aby  u d z ie lo n o  S ą d o w i w ia

zy<
lejszy  ń-a • p o n o w n ą  p r o śb ę _ po  dniu 31. p a źd z ie rn ik a  
l'.’22. r. rozstizy g ftie  o uznaniu za zm arłą.

Sąd okrędow y, O d d z ia t  V.
R zeszó w , dn ia 3:1. października 1921. 12.779
ł ez.- T . IV. 176/21/2. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  

rai- . nania z a  z m arłeg o , .lan U rh aś, sy n  Ja n a , u ro ­
dzin. B ystrej p o w ia t Ż y w iec  1889 roku żo łn ie rz  16. 
p:i!ś: F rony  k ra jo w e j, d o s ta ł się  do n iew oli ro sy j­
sk ie ; . : d c z e rw c a  1915 roku  nie d a ł o sobie w iado­

m ości. (.idy z a tem  p rz y ją ć  n a le ży , -że zach o d z i u s ta ­
w o w e d o m niem an ie  z § 2-1. I -  2. u st. c. p rz e to  w d ra ­
ż a  się  ua  p ro śb ę  jeg o  żo n y  K aro liny  p o s tę p o w a n ie  ce ­
lem  u zn an ia  za  z m a rłe g o . __  W y d aje  się  p rz e to  0-
g ó in e  w e zw an ie , a b y  udzełono. S ąd o w i lub k u ra to ro w i 
P a n u  a d w o k a to w i D row i W a c h sm sn ń o w i w W ad o ­
w icach  w iad o m o ści o po  w y ż  w y m ien io n y m . Ja n a  U r- 
b a s ia  w z y w a  się, aby  p rzed  n iżej w ym ien io n y m  są ­
dem  staw i?  się lub w  inny sposób  uw iadom ił o s  w ent 
życiu . S ąd  tu te jsz y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  za  pó ł ro k u  od 
dn ia  w y d ru k o w a n ia  o g ło szen ie  w G azecie  r o z s t r z y ­
gn ie  o u znan iu  za zm a rłe g o .

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
W ad o w ic e , unia 24. p aźd z ie rn ik a  1921. 12653
L cz. T . IV. 170/21/2. W d ro że n ie  p o stę p o w a n ia  

celem  u zn an ia  z a  zm a rłe g o . ...;.. M arcin  S z ew czu lak , 
sy n  A gn ieszk i, u ro d zo n y  ko ło  ro k u  1826 w  n ieznanej 
m ie jsco w o śc i, w y d a lił się w  roku  1840 do W ęg ier i od 
teg o  czasu  n iem a  o nim  w iad o m o ści. G dy z a tem  p rz y ­
jąć  n a le ży , żc zach o d zi u s ta w o w e  dom niem an ie  z § 
24. L. 1. u st. c. p rz e to  w d ra ż a  się  na  p ro śb ę  jego k r e ­
w n e j -A nny M ate jczy k  p o stęp o w an ie  celem  uznania za  
z m a rłe g o . W y d a je  się  p rz e to  ogólne w e zw an ie , a b y  
u dzie lono  S ą d o w i w iad o m o ści o p o w y ż  w y m ien io n y m  
S ądem  s ta w ił  się lub w inny sp osób  uw iadom ił o 
sw em  ż y c iu . S ą d  tu te jsz y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 
20. g ru d n ia  1922 ro z s trz y g n ie  o uznaniu  za  zm arłeg o .

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
W ad o w ic e , d n ia  ł  lis to p a d a  1921 r. ! ■ ' !
Lcz. T . IV. 185/20/4. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  

celem  u znan ia  za  z m arłeg o . Jó ze f W a w a k , sy n  F ra n ­
c iszk a , u ro d z o n y  w W ie p r z u  p rz y  A n d ry c h o w ie , żo ł­
n ie rz  16. pułku o b ro n y  k ra jo w e j, d o s ta ł się  do n iew oli 
ro sy jsk ie j i tam  podobno  z m a r ł w  lecie  1916 r. G d y  
za tem - p rz y ją ć  n a leży , że  zachodzi u s ta w o w e  do m n ie ­
m an ie  z  § 24. L . 2. ust. c. p rz e to  w d ra ż a  się  n a  p ro ­
śb ę  jego  o jca  F ra n c iszk a  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u znan ia  
za  zm a rłe g o . W y d a je  się  p rz e to  ogólne w e zw an ie , a- 
by  udzie lono  S ąd o w i w iad o m o ści o p o w y ż  w y m ien io ­
n ym . Jó z e fa  W a w a k a  w z y w a  się, a b y  p rzed  niżej 
w y m ien io n y m  sąd em  s ta w ił  się  lub w  in n y  sposób  u- 
w iad o m ił o sw em  życiu . S ąd  tu te jsz y  na p o n o w n ą  
p ro śb ę  z a  p ó ł roku  od d n ia  w y d ru k o w a n ia  o g ło szen ia  
W G azec ie  ro z s trz y g n ie  o . u znan iu  z a  zm a rłe g o .

Sąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
W ad o w ic e  dn ia  28. lu teg o  1921 r. 12655
Lcz. T. IV. 153/21/2., W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  

celem  uznania z a  z m a rłe g o . F ra n c is z e k  B rzez ick i, sy n  
W o jc iech a  i K a ta rz y n y , u ro d z o n y  1868 ro k u  w T en  
czy n ie  p o w ia t M y ślen ice  c_. ż o łn ie rz  16. pu łku  o b ro n y  
k ra ju  w  sie rp n iu  1916 roku  zag in ą ł na  froncie  w ło ­
skim  i od teg o  czasu  nie m a o nim  w iad o m o ści. G dy 
z a tem  p rz y ją ć  n a leży , że  z ach o d z i u s ta w o w e  dom nie­
m a n ie  z. § 24. L.. 2. ust. c. p rz e to  w d ra ż a  się  n a . p ro śb ę  
jeg o  żo n y  M arii z T e iicz y n a  p o s tę p o w a n ie  celem ; uzna-' 
n ią  za- żruafiego.-; W y d a je  się  p rz e to  ogólne w e zw an ie , 
a b y  udzie lono  S ąd o w i lub k u ra to ro w i P a n u  ad w . K o m ­
p o to w i w W ad o w ic ac h  w iad o m o ści o p o w y ż  w y m ie ­
nionym . 1T B rz ez ic k ieg o  w z y w a  się  b y  p rz ed  n iżej w y - 
n ionym  S ąd em  s ta w ił  się łub  w- inny  sp o só b  u w iad o ­
m ił o sw em  życiu . S ąd  tu te jsz y  ria p o n o w n ą  p ro śb ę  
z a  pół roku  od dn ia  w y d ru k o w a n ia  e d y k tu  w  G azec ie  
ro z s trz y g n ie  o uznaniu  za  z m arłeg o .

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
W ad o w ic e , dnia 1. lis to p a d a  1921 r. 12660 
Lcz. T . IV.. 119/21/3. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia

celem  u zn an ia  za  zm a rłe g o . W ojc iech  Cadc-r, sy n  Jó -
z e ta  i F ra n c iszk i, u ro d z o n y  18S9 ro k u  w  K alny,. po­
w ia t  B ia ła , ż o łn ie rz  3. b a te r ii  a r ty le r i i  g ó rsk ie j od 
s ie rp n ia  1917 ro k u  z pola- b ite w  nie dal o sob ie  w ia ­
dom ości. G d y  z a tem  p rz y ją ć  n a leży , że  zach o d zi u s ta ­
w o w e  d o m niem an ie  z §. 24. L. 2. u st. c. p rz e to  w d ra ż a  
się  n a  p ro śb ę  jego  żo n y  A nieli z  K alny. p o s tę p o w a n ie  
celem  u znan ia  za  zm a rłe g o . W y d a je  sę  p rz e to  ogói- 
n e . w e zw an ie , a b y  udzielono  S ąd o w i w iad o m o ści o 
p o w y ż  w y m ien io n y m . W o jc iech a  C a d c ra  w z y w a  się, 
a b y  p rzed  n iżej w ym ien io n y m  S ądem  s ta w ił  się  lub w 
in n y . sp o só b  uw iad o m ił o sw em  życiu..* S ą d  tu te jsz y  
na  ponow ną p ro śb ę  za  pó ł roku  od  dnia w y d ru k o w a ­
nia o g ło szen ia  w G azec ie  ro z s trz y g n ie  o uznan iu  za
z m arłeg o .

S ąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
W ad o w ic e , d n ia  1. l is to p a d a  1921 r. 12661
Lcz. T . IV. 174/21/2. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  

celem  u zn an ia  za zm arłeg o . J a n  K ozubek, sy n  M acie ja  
i R eg iny , u ro d zo n y  1886 roku  w U jso łach  p o w ia t Ż y­
w iec, ż o łn ie rz  16. pu łku  o b ro n y  k ra jo w ej, d a ł o sob ie  
o s ta tn ią  w iadom oś! z U k ra in y  1918 rokit. G d y  za tem  
p rz y ją ć  n a le ży , że  zachodzi u s ta w o w e  dom niem an ie  z 
§ 24. L. 2. ust. c. p rz e to  w d ra ż a  sę  na p ro śb ę  jego  
żo n y  K aro liny  z U jso łów  p o stę p o w a n ie  celem  uzn an ia  
za  z m a rłe g o . W y d a je  sle  p rz e to  ogólne  w e z w a n ie , . a -  
b y  udzie lono  S ą d o w i w iad o m o ści o p o w y ż  w y m ie ­
nionym . —  Ja n a  K ozu b k a  w z y w a  się , ab y  p rzed  n iżej 
w ym ien io n y m  S ąd em  staw i?  się  lub  w inny  sp o só b  u- 
w iadom ił o sw em  ży ciu . —  S ą d  tu te js z y  na ponow ną 
p ro śb ę  za  pól roku  od dn ia  w y d ru k o w an ia  og ło szen ia  
w G azec ie  ro z s trzy g n ie  o uznaniu  za  zm arłeg o .

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
W ad o w ice , dniu 5. l is to p ad a  1921 r. 12662

T. 383/21/3. W d ro że n ie  p o stęp o w an ia  celem  udo­
w o d n ien ia  śm ierc i. Jó z e f S a b a d a sz  sy n  Ja n a , u ro d zo ­
n y  6. s ty c z n ia  1S06 w K o ro p cu  p o w ia t Z foszów  i tam  
z am iesz k a ły , p o w o ła n y  w lis to p ad z ie  1918 roku  do 
w o jsk a  u k ra iń sk ieg o , b ra ł  u d z ia ł c z y n n y  w w ojn ie  u- 
k ra iń sk o -p o isk ie j w  b o jach  nad Z b ro czen i i w c a le  z a ­
p rz y s ięż o n y ch  zez n ań  św ia d k a  P a ń k a  F io łyka w b itw ie  
poci Iw a n ó w k ą  dniu 2. sie rpn iu  1919 roku  u godzony
kulą  •k a ra b in o w ą  pod p iersi w o czach  św ia d k a  u m arł 
i p o c h o w an y  z o s ta ł. G dy  w o b ec  p o w y ż sz eg o  je s t p ra ­
w dopodobne m, żc  Jó zef S r.b ad asz  pon iósł śm ierć , p rz e ­

to na p ro śb ę  S te fan a  S a b a d a sz a  w d ra ż a  s ię -p o s tę p o ­
w anie  cck n u  u d o w o d n ien ia  zasz łe j śm ierc i zag in ionego . 
W y d a je  się  p rz e to  o g ó lne  w e zw an ie , a b y  uw iadom iono  
S ąd  a lbo  k u ra to ra  P a n a  D ra  W ania  a d w . w Z ło czo ­
w ie o zag in io n y m . G d y b y  Jó z e i S a b a d a sz  ży l, w m itu  
S ą d o w i d o n ieść  o sw em  życiu . Na p o n o w n ą  p ro śb ę  
S te fa n a  S a b a d a s z a  po  .u p ły w ie  6 m iesięcy  od dn ia  o- 
g ło szen ia  e d y k tu  w „G azec ie  L w o w sk ie j"  ro z s trzy g n ie  
Sąd  o s ta te cz n ie  p o w y ż sz ą  próśb;,-.

S ąd  o k rę g o w y , O ddział IV.
Z łoczów  dnia 8 Ii s to p  aa:; 192L 12682
T. IV. 190/21/1. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 

z n an ia  z a  z m a rły c h , i i  J a n ' Uniwersał, u ro d zo n y  1864 
roku , 2) F ran c iszek  L n iw c  -id. u ro d zo n y  1806 ro k u  i 
3) K a ta rz y n a  U n iw e rsa ł, m a  1868 roku , w szy scy
tro je  dz ieci W o jc iech a  i I y a y  ze  S ta n is ła w a  do l­
nego  p o w ia t W ad o w ic e  p rzed  p rzesz ło  30 la ty  w y d a ­
lili sic do C zech i od 15 la ty  n iem a o nich  w iadom ości. 
G dy z e te m  p rz y ją ć  n a le ży , że zach o d zi u s ta w o w e  dą 
m niem an ie  z p a r. 24 L. 1 u s ta w y  e.. p rz e to  w d ra ża  się 
na  p ro śb ę  ich b ra ta  Michała U n iw e rsa łu  z  \Vątkiv-óc, 
p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  za  zm arły ch . M y da je się  
p rz e to  ogólne  w e zw an ie , a b y  udzie lono  S ąd o w i w ia d o ­
m ości o  p o w y ż  w y m ien ionym . T y ch ż e  w z y w a  się. aby  
p rz e d  n iżej w y m ien io n y m  S ąd em  staw ili się  lub w m nv  
sp o só b  uw iadom ili o sw em  życiu . S ąd  tu te jsz y  na p o ­
n o w n ą  p ro śb ę  za 1 ro k  od dn ia  w y d ru k o w a n ia  o g ło ­
szen ia  w  „G az e c ie "  ro z s trz y g n ie  o uznaniu  za  z m a r­
łych.

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
W ad o w ic e  dnia 8. p a źd z ie rn ik a  1921. 12646

I  OBWIESZCZENIA’

F re z . 63/18. L. 22. O b w ieszczen ie . P re z e s  Sąd u  
A p e lacy jn eg o  w e  L w o w ie  u stan o w i! na  m ocy  pa r. 301 
p roc . k a rn e j dla P ie rw szej z dniem  20. lu tego  1922 1;. 
o godz.iife  9 p i re d  pe-ludnicm ro z p o cz y n a ją ce j s ;ę k a ­
dencji p o sied zeń  T ry b u n a łu  Sąd u  P rz y s ię g ły c h  p rz y  
S ą d z ie  o k rę g o w y m  w B rz e ż a a a c h  p rzew o d n iczący m  
T ry b u n a łu  Sąd u  p rz y s ię g ły c h  P re z e s a  Sądu o k rę g o ­
w eg o  Ja łta  Y incenza, a z a s tę p ca m i p rz ew o d n icząceg o  
W ic e p re z e sa  S ąd u  o k rę g o w eg o  L eo n a  O ieię i S ędziów  
S ąd u  o k rę g o w e g o  Em ila K o b rzy ń sk ieg o . P a w ła  B iliń­
sk iego , K aro la  Sm olu ick iego , B a zy leg o  S z c ze rb a tiu k a , 
K aro la  D o iży ck ieg o  o raz  N acze ln ika  Sąd u  p o w ia to w e ­
go M ichała  R ad eck ieg o .

P re z y d iu m  S ąd u  o k ręg o w eg o .
B rz e ż a n y  dnia 7. s ty c zn ia  1922. 250 1— 3

P ie z .  166/22. O g ło szen ie . N o ta riu sz  L eopo ld  Fłet- 
p e r p rzen ies io n y  z M u szy n y  do N ow ego  S ącza  kończy, 
u rz ęd o w a n ie  w M u szy n ie  w dniu 5. s tyczn ia- 1922, a 
(iUdirbujc ifFząd. ’ n o tń rju śza  w N o w y m  S ączu / Zw • <hjiu 
7. S tyczn ia  1922 ję.r : -  - : ,.

S ąd  ap e lac y jn y .
K rak ó w  d n ia  4. s ty c z n ia  1922. 269 1— 3

W ó łte r  tn. p.
P re z  24.311/21. O g ło szen ie . P a n  B łaże j K opacz, 

m ia n o w a n y 1 n o ta riu sz em  dla Jo rd a n o w a  z ło ży ł w  dniu 
29. g ru d n ia  1921 p rz ep isa n ą  p rz y s ięg ę  i obe jm uje  u rząd  
n o ta r iu sz a  w  Jo rd a n o w ie  w  dniu 9 s ty c zn ia  1922 r.

S ą d  ap e lac y jn y .
K rak ó w  dnia 31. g ru d n ia  1921. 270 1— 3

W o lte r  m. p.
P rez . 134/22. O g ło szen ie . P a n  B łaże j K opacz obej­

m uje  u rząd  n o ta r iu sz a  w  Jo rd a n o w ie  W dhiu 1 lu tego  
a  n ie 9. s ty c z n ia  1922.

S ąd  a p e lacy jn y .
K rak ó w  dnia 6 s ty czn ia  1922. 271 1— 3

W o lte r  m. p.
C. VIII. 403/21/1. F d y k t. S tro n a  p o w o d o w a  m at. 

S te fan  M akuch p rzez  m a tk ę  op iek u n k ę  P a ra n k ę  z M a­
k u chów  P y ły p ia k  z  R em isó w iec  w n io sła  sk a rg ę  p rz e ­
ciw  stro n ie  po zw an e j W asy lo w i P o p a d iu k  sy n o w i Ko­
śc ią  o o jco s tw o  i a lin lćn tać je . A udiencja d o  ustnej ro z ­
p ra w y  z o s ta ła  w y z n ac z o n a  n a  27. s ty c z n ia  1922 gndz. 
3 popoł. w tym  S ą d z ie  b iu ro  Nr. 23. Ponietoaż. m iejsce  
p o b y tu  s tro n y  p o z w an e j jes t n iezn an e , u s ta n a w ia  s ię  
D ra  K itaja  ad w . w Z ło czo w ie  k u ra to re m , k tó ry  ją b ę ­
dzie  z a s tę p o w a ł, n a  jei k o sz t i n ieb e zp ie cz eń s tw o  d o ­
tąd , dopóki ona sam a  się  n ie  s ta w i j n i t  iistio iow i p e ł­
nom ocnika.

S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł v n i .
Z łoczów  dnia 24. lis to p ad a  1921. 279
P re z . 2444/18/2). P a n  P re z e s  S ąd u  - ap e lac y jn eg o  w e  

L w o w ie  z am ian o w a ł n a  I z w y cz a jn ą  z dniem  13. tu- 
teg o  1922 ro zp o cząć  się  m ająca  k ad en c ję  S ad u  p rz y ­
sięg ły ch  p rz y  S ąd z ie  o k rę g o w y m  w S try ju  p rz e w o d n i­
c zą cy m  P re z e sa  'S ą d u  o k ręg o w eg o  D ra  M a rce leg o  Mi- 
sińsSciego, a  zas tę jfca in i P rz e w o d n ic z ą c e g o  W ic ep re ­
z e sa  S ąd u  o k rę g o w e g o  Ju s ty n a  D z e ro w ic z a  i Słjtizlów  
S ąd u  o k rę g o w e g o  W ła d y s ła w a  K rop ińsk iego . Ja tia  
G a ilh o fe ra , M a rja n a  R a staw ie ck ie g o , H e n ry k a  W o lsk ie ­
go. Deodat^ł N o rseso w icza , S ta n is ła w a  P rz y  b y  s ła w ­
ski ego. S ta n is ła w a  O rsk ieg o . W itoW a S zu lak iew icza  i 
A ntoniego F'ei«ia.

P re z y d iu m  Sądu o k ręg o w eg o .
S try j dniu 7. s ty c z n ia  1922. 273 1 3

L IC Y T A C JE .

E. 12/21/18. E d y k t lic y tac y jn y . S p ra w a  egzekney: 
na K a ta rz y n y  z P a śk ó w  D o b ro w o lsk ie j z R apczy 
jsrzec iw  tiicw iadom em u z  m ie jsca  p oby tu  Ja n o w i Paś-.; 
p rz e z  k u ra to ra  Józefn  U z o n ia  i A ndrzejów ! P aśco  
G nojn icy  o  zn iesien ie  w spófw lasirości. Na w niosek  
rzyclellci p o p iera jące j od b ęd zie  się d iaa  15. lu tego . 192



8 C tk Ż t t A  LWOWSKA' z  dnia U . stycznia 1923,

«  godzin ie  9 -tej p rzed  p o łudn iem  w  tut S ąd z ie  N r. 37 
n a  z a sa d ś tc  z a tw ie rd z o n y c h  ts . u c h w a łą  z dnia 20. 
g ru d n ia  1921 w a ru n k ó w  lic y tac y jn y c h  celem  zn iesien ia  
w sp ó łw ła sn o śc i —  pufciiczna licy tac ja  n a stęp u jąc y c h  
areałnoóci: 1) R ealnośc i obi. Iwh. 236 gm . G nojn ica  sk ła ­
da jące j się  z parce! budow l. 450 i 451, tu d z ież  z k il- 

, k u n a s tu  p a rce l g ru n to w y c h , s ta n o w ią c y c h  g ru n t o rn y  a 
c zę śc ią  łąk ę  i p a s tw isk o  o łączn e j p o w ie rzch n i 11 m o r­
gó w  1061 sążn i k w a d ra t .  Na p a rce la c h  budów !. 450 i 
451 s to ją  bu d y n k i, a to : dcm  m ieszk a ln y , sta jn ia , Sto­
doła, p iw n ica  i d re w u tn ia , a n a d to  ro sn ą  d rz e w a  o w o ­
c o w e  i u ż y tk o w e . R ealn o ść  ts  le ż y  w  ś ro d k u  w si, m a 
d o g odną  d ro g ę  d o jazd o w ą , g ru n ta  są śred n ie j jakości, 
o sz a co w a n e  p rz e z  z n aw c ó w  na 35.000 M kp. za  ł m órg . 
W a r to ść  sz a cu n k o w a  tej rea ln o śc i w y n o si 511.373 M k.

■ a  re n a  w y w o ła n ia  500.900 M kp. 2) R ea ln o ść  obj. Iw h. 
30(1 gm . G nojn ica  sk ła d a jąc e j się z  p,gr. 986/3, s ta n o ­
w iące j ro lę  o po w ie rzch n i 1339 sążn i k w a d r , o sz a c o w a ­
nej na  28.294 M kp. C en a  w y w o ła n ia  w y n o s ; 25.006 M k.

•.•3) R ealn o ść  obj. łw h . 315 gm . G no jn ica  sk ła d a jąc e j się 
z  pgr. 986/6 s ta n o w iąc e j ro lę  o p o w ie rzch n i 1411 sążn i 
/k w a d ra t, o sz a co w a n e j na  29.871 M kp. C ena w y w o ła ­
n ia  w y n o s i 25.000 M kp. Na obu o s ta tn ic h  rea in o śc iach  
n iem a  żad n y c h  budynków ', rea ln o śc i te  p rz y ty k a ją  do 
sieb ie , a  leżą  o d ręb n ie  od  rea ln o śc i p ie rw sze j. W sz y s t­
k ie  t r z y  rea ln o śc i cą  w o łn e  od c ię ż a ró w . P o n iże j .cen

■ w y w o ła n ia  po  w y ż  w y m ien k m y ck  sp rz e d a ż  do sk u tk u  
nie p rzy jd z ie . L icytanci, m u szą  z ło ż y ć  w ad iu m  w w y ­
sokości 1 Oprać, c en y  w y w o ła n ia . U z y sk a n a  p rzy  licy ­
tac ji cen a  k u p n a  zo stan ie  ro zd zie lo n a  m ięd zy  s tro n y  
w sto su n k u  do  ich uciziałó\.v w e w ła sn o śc i z lic y to w ać  
się m a ją cy c h  realnośc i. W aru n k i lic y tac y jn e  i odnoszą* 

■ce się do p o w y ż sz y ch  rea ln o śc i d o k n m en ta  (w y c iąg  
h ip o teczn y , a rk u sz  posiad ło śc i, p ro to k ó ł o sz a co w a n ia  
e tc .) p rz e jrz e ć  m ożna  w  tu t. S ąd z ie  w godz in ach  u rz ę ­
d o w y ch .

Sąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł II.
R o p czy ce  dn ia  30. g ru d n ia  1921. 241 1— 3

s p a d k i .

A. 843/21.j6. W ez w a n ie  d z ied z icó w , których p o b y t 
lite je s t  w iad o m y . W o jc iech  K o w a lcz y k  zm arł dnia  27. 
sie rp n ia  192! w Ł u k o w icy . O s ta tn ie  ro z p o rz ą d ze n ie  
zn alez io n o . Jó ze f K o w alczy k . F ra n c is z e k  K o w alczy k , 
Anna K o w alczy k , M a łg o rza ta  K ow alczy k , A ntoni Ko­
w a lczy k  i Ja k ó b  K o w alczy k , k tó ry c h  m ie jsca  p o by tu  

‘Sąd nie zna, w z y w a  się, a b y  w  p rzec iąg u  jed n e g o  ro ­
ku, licząc  od dn ia  d z is ie jsze  zo zg łosił sfę w ty m  S ą ­
dzie. P o  up ły w ie  teg o  c z a so k re su  o d b ęd z ie  isie ro z p ra -  

: w a  sp a d k o w a  p rzy  ud z ia le  d z ied z icó w , k tó rz y  się z g ło ­
sili-! u s ta n o w io n eg o  d la n ie m o c n y c h  i kuratora p. S ta ­
nisław ?  S u łk o w sk ie g o  z Ł u k o w icy  i Zofji K ow alczyk , 
iśktt łifcrljtorkj Ja k ó b ?  K o w alczy k a .

Sąd p o w ia to w y , OddzISi I- 
L im an o w a dnia 15 listopada 1921, 201 l—-3

K U R A T £ L £ .

w id z ia ln o ś ć :  Za z o b o w iąz an ia  s to w a rz y s z e n ia  odpo­
w iad a  cz ło n ek  nie ty lk o  sw oim  u d z ia łem , ale  p o n ad to  
je szcze  3 -k ro ta ą  w y so k o śc ią  d e k la ro w a n e g o  udziału . 
D ata  w pisu : dn łą  2. g rudnia  1918.

S ąd  o b w o d o w y  jako  'h a n d lo w y  O. U.
T arn o p o l, dnia .18 p aźd z ie rn ik a  1918 r. 13020 
F irm . 1096/21. 'Wpis. firm y  p o jed y n cze j. Do re je s tru  

w p isan o  dnia 7. w rześn ia , 1921. S ied z ib a  f irm y : F u io - 
ma. obok  B łażo w e j. B rzm ień ;:' f irm y : M ark u s L au fe r. 
'P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : K upno i sp rz e d a ż  b y d ła . 
P o s ia d a c z  f irm y : M ark u s L au fe r, k u p iec  w Futom ic.

S ąd  o k rę g o w y , O ddział V.
R zeszó w , dnia 3. w-rząfrłia 1921. 13010
Firm., 878/21. Rg. A. l l a .  Z ap ro to k o ło w an ie  firm y . 

Do re je s tru  h a n d lo w eg o  O d d z ia ł R g. A. w p isan o  w  dri. 
12. lis to p ad a  1921. S ied z ib a  f irm y : K an isa . B rzm ien ie  
f irm y : H en ry k  .R eibscheid . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : 
W y sz y n k  ró żn y ch  w urtków . W ła śc ic ie l: H e n ry k  R eib- 
scheJd. P o d p is  i irm y : W ła sn o rę c z n y  w łaśc ic ie la  pe ine tn  
im ieniem  i n azw isk iem .

S ąd  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y  O d d z ia ł IV.
N ow y S ącz. dnia 12. lis to p ad a  1921. 6
Ffrśn. 922/21. W pis f irm y  p o jed y n cze j. Do rejesira  

w p isa n o  d n ia  13. lipca 5921. S iedziba  f irm y ; Niechobrz. 
Brzm ienie firm y: Ja n  R zep k a . P rz e d m io t p rz ed s ię b io r­
s tw a :  H an d el n ie ro g ac izn y . P o s ia d a c z : Jan  R zep k a , 
h a n d la r /  n ie ro g ac izn y  w N iochobrzu .

S ą d  o k rę g o w y  jalat) h a n d lo w y , O d d z ia ł V. 
R zeszó w , dn ia  9 lipca 1921 r. 13
F in n . 283/21. S tó w . 1. 591. Z m ian y  i d o d a tk i do  

w p isan y ch  już firm  s to w a rz y s z e ń . W pisano  w  re je s trz e  
s to w a rz y s z e ń  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h . S ied z ib a  
s to w a rz y s z e ń :  S ta n is ła w ó w . B rzm ien ie  f irm y  lik w id a ­
cy jn e j- B ank  m ieszczań sk i w .S tan isław o w ie , s to w a ­
rz y sze n ie  z a re je s tro w a n e  t  o g ran iczo n ą  p o ręk ą  w li­
kw idacji. C z ło n k o w ie  d y re k c ji w y stąp ili-  I r, Jó/.ci

sp ó ln icy  n a  W ą]n em  Z grom  adfceftiti, U stąp ili z a w ia d o w ­
c y :  S ta n is ła w  R u d ro f i M ie cz y s ław  W en d lan d , w y b r a ­
n o  z aw ia d o w c ę  n. inż. A lfred a  Ja k a u b k a , d o ty c h c z a s o ­
w eg o  z a s tę p c ę  z a w ia d o w c y  w  '"t.nczynK u, a z a s tę p ­
c ó w  z a w ia d o w c ó w : p. F ra n c is z k a  K ło sa , u rzęd n ik u
^ p ry w atn eg o  i p. L eo n a  S ta b ra w ę , p ro k u re n ta  P o lsk ie- 
g o  T o w a rz y s tw a  h an d lo w eg o  w  K rak o w ie . D zień  v;p:- 
Isn: 2. g rudn ia  1921.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y  O . II.
K raków , dn ia  22, lis to p a d a  1921. 34
F in n . 1496/21. O. C. 'V'. 114. W p is  do  re je s tru  h a n ­

d lo w eg o  iirm y  sp ó łk o w e j. Do re je s tru  O d d z ia ł C. w cią  
g m ę to : S ied z ib a  f irm y : K rak ó w . B rzm ien ie  iirm y :
S p ó łk a  tra n s p o r to w a  „ C ra c o v ta “ , sp e ik a  z o g ra n ic zo n ą  
o d p o w ied z ia ln o śc ią . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : p r o ­
w a d ze n ie  na w sp ó ln y  ra ch u n e k  i z y sk  tra n s p o r tu  to w a ­
ró w  ko leją , p o cz tą , d ro g ą  k o ło w ą  i w o d n ą . Z a ła tw ia ­
n ie w sze lk ich  fo rm aln o śc i c ło w y ch , k o le jo w y ch  1 in­
n y c h  c zy n n o śc i w ch o d zący ch  w  z a k re s  sp ed y c ji —  po­
n a d to  p ro w a d ze n ie  czy n n o śc i1 k o m lso w o -h a n d lo w y  c h • 
F o rm a  spółki.: S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ied z ia ln o ­
ścią  w snyś! u s ta w y  z 6/3 1906 1. 58 D zup. o p a r ta  
k o n tra k c ie  spó łk i z 27/8 1921 1. r . 24876 i d o d a tk o w e! 
um ow ie  ■/. dnia 15/11 1921 1. r. 25.817. K ap ita ł z ak h i- 
d o w y  240.000 M kp. z ło żo n y  w g o tó w c e  w  ca ło śc i. 
Z aw ia d o w c am i spó łk i są : M a u ry c y  F iscW er, M a k s y  5- 
lia.n L teb esk in d , B en jam in  S iib e n n a n  i Ja k ó b  Web-, r 

1 w sz y sc y  zam ieszk a li w  K ra k o w ie  ul. G ro d zk a  60. D • 
|  z a s tę p s tw a  spółki są. u p ra w n ien i łączn ie  d w a j zaw iń- 
{ d o w cy . P o d p is  f in n y : pod b rzm ien iem  f irm y  u m ie s :-  
‘ czu łączn ic  sw o je  podp isy  d w a j z a w ia d o w c y . Dzi 

w p isu : 6. g rudnia  1921.
S ą d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł II.

K rak ó w  dnia 26. lis to p a d a  1921. '

D rzew ick i, L eon  Z ia rk iew icz „udw ik  B a rtk ie w ic z ,
tu d z ież  z a s tę p c a  lik w id a to ra  H e n ry k  F.rtei u m arli: 
O sk a r  D om iczek  i F e rd y n a n d  Ja c h . C z ło n k o w ie  d y ­
rek c ji w y b ra n i:  S ta n is ła w  H o ro szk iew icz , em er. u rz ę d ­
nik k o le jo w y  w S ta n is ła w o w ie , A nton) A d am iak , u rz ę d ­
n ik  k o le jo w y  i W ło d z im ie rz  D ą b ro w sk i, w ła śc ic ie l re a l­
ności w  S ta n is ła w o w ie . D a ta  w p isu : 14. lis to p a d a  1921.

S ąd  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł Ił.
S ta n is ła w ó w , d n ia  12. lis to p ad a  1921. 16
F irm . 1480/21. O ddz. C. II 79. Z m ian y  i d o d a tk i od­

n o sz ą c e  się do  w p isa n y c h  już w re je s trz e  h a n d lo w y m  
firrn i spó łek . Do re je s tru  Odd-z. C. w c iąg n ię to . S ie ­
d z ib a  i b rzm ien ie  f irm y : P a ro w a  su sza rn ia  ja rz y n  i o- 
w o cćw  w T en c zy n k u , sp ó łk a  i  o g ra n . o d p o  w iedziahro-  
śc.ią w K rak o w ie , .U chw ałą  spó lr.ików  z  3 s ie rp n ia  1921. 
JL. r. 14777, zm ien iono  a r ty k u ł X. k o n tra k tu  spó łk i 
o  ty le , że  w  m iejsce  sk re ś lo n e g o  ustęp u  p ie rw sze g o , 
w chodź! u s tę p  n a s tę p u ją c y : Z a w ia d o w c ę  w y b ie ra ją

s m m m i ja jc z a rs k i
SPÓŁDZIELNIA Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 
UDZIAŁAMI, w KRAKOWIE. GARNCARSKA 7 
p r z e s z e d ł  z  d n iem  1. s ty c z n ia  1 9 :2  w  s ta n  l ik w id a ­
cji z  p r z y c z y n y  p r z e w id z ia n e j  art. 75 . a s t .  2 n sta tvv  

.z 28. X . 19 0  D z . u st. Nr. H I .

Przeprowadzenie likwidacji powierzono człon 
kom dotychczasowego Zarządu.

O g łu s z a j ą c  O r 'z w ią z a n ia  p o w y ż ś z e i  s p ó łd z ie l­
ni, w z y w a  s i ę  z a r a z e m  w ie r z y c ie l i  p o  m y ś li  ar t. 76 
u st. 4 ’p j w o la n e j  u s ta w y ,  a b y  s w e  r o s z c z e n ia  d o  tej 
s p ó łd z ie ln i  z g ło s il i  n a jd a le j  w  te r m in ie  1 ro k u , a to  
p o d  tym  r y g o r e m , i e  p o  u p ły w ie  p ó w y ż sz  j o  t-rr«i~  
iiu m -tcn rji s w o ic h  b ę d ą  m o g li  d o c h o d z ić  ty lk o  na  
■ ie r o z d z ie fo n y m  j e s z c z e  m a ją tk u  s p ó łd z ie ln i.  2-ib

P. III. 164/21/13. O gło szen ie . D a w id a  K e ss łe ra  ze 
S try ja  p o zb aw io n o  ca łk o w ic ie  w ła sn o w o ln o śc i z p o w o ­
du ch o ro b y  a  n y G o w ej, .kuratorką. u stan o w io n o  R y fk ę  

'K e ss le r  re c te  -JTfiner w S try ju .
Sąd p o w ia to w y , O ddział tli.

S try i  ón ia  16 lis to p ad a  1921. 276 l—3

I F I R M Y .

F in n . 1545/21. B . I. 239. Zm iany w e  w pisie firm o­
w ym . Do rejestru O ddział B . w ciągnięto: B rzm ienie
firmy: P olsk i Bank han diow o-p rzeraysłow y , Spółka,
akcyjna w K rakowie. S iedziba firmy: K raków, ul.
WŁśłna 12. Skład D yrekcji: N aczelnym  generalnym
D yrektorem  Spółki akcyjnej iest Rom an W andzeł, dal­
szym i D yrektoram i są  W łodzim ierz S rokow sk i i Fran­
ciszek Kłim szak, W icedyrek torem  jest Dr. Ferdynand  
Spoftn. P odpis firm y op iew ać będzie następująco: P od  
brzm ieniem  firm y um ieści sw e  podpisy dw óch  człon ­
ków  D yrekcji. Dniem w pisu 10. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako. han dlow y O. 11.
K raków , 6. grudnia 1921. 13005
Firni. 97/18. S to w . IV. 95. W pis firmy sto w a rz y ­

szenia zarob k ow ego  i gosp odarczego . W pisano do re­
jestru sto w a rzy szeń  zarob kow ych  i gosp odarczych .
Siedziba sto w a rzy szen ia : Skałat. Brzm ienie firmy:
„S to w a rzy szen ie  sp o ży w có w  w S k a łacie  s to w a rz y sz e ­
nie zarejestrow an e z ograniczoną poręką“. D ata statu ­
tu: Skalat, 2. października 1918. Przedm iot p rzed się­
b iorstw a: Zadaniem sto w a rzy szen ia  jest dostarczan ie
członkom  drogą cząstk ow ej sp rzedaży  w szelkich  a r ty ­
kułów  użytkow ych  nabytych  hurtow nie lub w y tw ó -  
raw ycJi w e w łasnym  zarządzie . C zas trw ania n itogra-  
wezrary. Dyrr-kcyi 1) Leopold lleiSpern, dyrektor T o- 
w-arzystwą za ik zltb w eg o  i k red y to w eg o  w  Sk alacie,
2) K aztafcrc R eifo r, d y te k tó r  szk o ły  ludow ej w S k a la ­
cie. 3) Mfi-.okij Bazi uk, urzędnik to w a r z y s tw a  za licz­
k o w eg o  i k red y to w eg o  w  Sk alacie. P odpis firm y (Fr.
Z.): Pad brzm ieniem  firm y podpis dw óch  członków
Dyrekcji lub jednego członka D yrekcji i jednego za­
stęp cy . O głoszen ia: W szelk ie  og łoszen ia  w spraw ach  
stow arzyszen ia  mają b y ć  uskutecznione na 8 dni na­
przód w  jednym  z  dzienników  krajow ych. U działy  
człon k ów : U dział każdego członka w y n o sić  musi naj­
mniej 5t> koron i m oże m ieć ty lk o  jeden  udział, Odpo?

W y d a w c a :  i  P O L K A  W Y D A W N I C Z A .
Z. Drukami Polskku. ood *ar*. ]- Raczyńskiego. Lwów, CborąSczysma 3t

KHHEllYWVS.il.
Z A P R 9 S Z E M I E  0 8  S U B S K R Y P C J I .

Walne Zgromadzenie akcjonariuszy Powszechnego Banku Kredytowego 
S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 17. sierpnia 1921 podwyższenie isapitaiu 
akcyjnego na

Mp. 100,000.000'**
która to uchwała zatwierdzona została postanowieniem  M inisterstwa Skarbu 
oraz Przemysłu i Handlu z dnia i 4 września 1S2L

Na tej podstawie przystępuje obecnie Powszechny Bank Kredytowy do 
podwyższenia kapitału akcyjnego rsa razie na

M p -  7 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * -
przez wydanie 350 000 sztuk nowych akcji IV, emisji po Mp. ł40°— ijn.wart.

Gdy objęcie w iększości akcji /osta ło  już zapewnione, przeto na pozostałą  
ilość'rozpisuje się -niniejszem

l y B S i C i ł Y R C J g
na następujących warunkach:

1> O otychciasow ^m  a k c jo n arju s jsm  p rzy iąa je  się prawo p eb erc  nowych ąkcyj w stosunku 7 sztok 
akcyj nowej emisji na  6  sztuk afccyj I.. M. i llł, emisji.

2} fikcjonarjuszs, chcący wykonać powyższe prawo pcbo u, winni w term inie d o  rfnji 20. lułsgo 1922 
włącznie p rz e d ło ż y ć  w jeiii-iem z rtiic j podanych m iejsc suhskrypcyjiych oryginalne akcie I. i II. emisji 
bez arkuszy kuponowych celem zaznaczania na nich  w ykonania prav a  poboru, posiadacze zaś 
akcyj III. emisji, dofąd nie»ydrukov?ąiiej, winni prawo pohotu  wykonać również w je tn e m  z  poniżej 
wym ienionych miejsc subskrypcyjnych z a  pośrednictwem  instytucji, w której »  akcie te  sa uznani.

3 ) Kurs emisyjny nowych akcji przeznaczonych do  rozdziału dis f to ty eh en sew y ch  akcjonaijuszy  na 
zasadzie  prawa poboru wynosi TTłp- 200 za sz tu k ę ..

4) Cena kupna złożona, ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce w raz c 7 %  odsetkami od 1. 
s-.ycznia 1922 cłp dnia wpłahf przy doliczeniu kosztów konfekcji po Mp. 3CK od  Ksidef akcji Im. 
wart. Mp. 140" - oraz podatku giełdow ego

5) Po upływie term inu  subskrypcji D yrekcja dokona w najkrótszym  czasie przydziału nowych akcji, 
kłór* wydane zostaną  bezzwłocznie po sporządzen ia  szlak

' 6 i No akcje uczestniczą w zyskach B anku od d n ia  I stycznia 1922 < od tego dnia zrównane będą 
z akcjam i poprzednich emisji.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Oddziały 

w Krakowie i Drohobyczu, tudzież Aastrjacłii LSnderbank we Wiedniu.

Rerta/tor n'ac?elny. btanisław Kossowski.
Redaktor oclwwiedziainy: Stawtałkw Zachariasiewięz.


